
Edward Gierek
w hucie „Warszawa11
W ostatnim dniu zeszłego 

roku Edward Gierek odwie­
dził po raz pieiwszy — ^ako 
I sekretarz KC PZPR — zało­
gę huty „Warszawa”. Było to 
zarazem — jak sam wówczas 
stwierdził — symboliczne nie 
jako spotkanie z całą Warsza 
wą.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych Edward Gierek 
przybył ponownie do stołecz­
nej huty, aby spotkać się z 
hutnikami warszawskimi 
przed kolejnym nowym ro­
kiem, spojrzeć wraz z nimi 
na przebytą drogę i najbliższe 
zadania, złożyć sobie nawza­
jem życzenia noworoczne.

I sekretarza KC, któremu to­
warzyszyli: zastępca członka 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR Józef Kę­
pa oraz sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz, równie 
serdecznie jak przed rokiem 
powitali przedstawiciele kie­
rownictwa i załoga huty.
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Uwaga czytelnicy!
JUTRO

w piątek, 31 bm. ukaże się

NOWOROCZNE
WYDANIE

„GŁOSU"
w objętości 8 stron, które 
w kioskach będzie sprze­
dawane wraz z barwnym 
wydrukowanym na karto­
nie

KALENDARZEM
NA ROK 1972
Kalendarz ten otrzymają 

także wszyscy
prenumeratorzy 

naszego dziennika.

Z Półwyspu 
Indyjskiego

Prezydent Pakistanu, Zulfi- 
kar Ali Bhutto zapewnił przy­
wódców politycznych, że w cią 
gu miesiąca zniesie stan wy­
jątkowy w Pakistanie. Stan wy 
jątkowy obowiązuje tam od 
1969 roku, gdy gen. Yahya 
Khan przejął władzę.

Korespondent agencji France 
Presse, powołując się na źródła do 
brze poinformowane donosi z Ra- 
walpindi, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, prezydent Pa 
kistanu Ali Bhutto uda się do Pcki- 
mi 15 stycznia 1972 r.

Przedstawicielstwo Bangla 
Desz w Delhi zwróciło się do 
specjalnego wysłannika sekre­
tarza generalnego ONZ, by sta 
rai się uzyskać zwolnienie 
szejka Mudżibura Rahmana, 
przetrzymywanego w areszcie 
domowym w Pakistanie.
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Podziękowanie 
dla ludzi pracy
Uchwała KW PZPR w Poznaniu

Komitet Wojewódzki PZPR w Poznaniu stwierdza, że uchwa­
ły VI Zjazdu partii, zawierające program dalszego socjali­
stycznego rozwoju naszej Ojczyzny, spotkały się z powszech­
ną aprobatą I konkretnym poparciem wszystkich członków 
partii I całego społeczeństwa Ziemi Wielkopolskiej. Poparcie 
to wyraziło się w szeroko podjętym i realizowanym czynie 
zjazdowym, w licznych i cennych inicjatywach społecznych, 
we wzmożonej pracy I zwiększonej dyscyplinie społecznej. 
Wielkopolska organizacja partyjna wysoko ceni te dowody 
poparcia społeczeństwa I będzie czynić wszystko, aby nadal 
umacniać więź z ludźmi pracy I pogłębiać ich zaufanie do 
swej polityki.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR — wysoko ocenia­
jąc wysiłek i zaangażowanie robotników, techników, inżynie­
rów. wszystkich pracowników przemysłu, budownictwa, komu­
nikacji, rolników, pracowników rolnictwa i leśnictwa, pracow­
ników administracji państwowej, oświaty, kultury i służby zdro­
wia, handlu i łączności, pracowników rad narodowych - 
w realizację czynu zjazdowego oraz w wykonanie planów pro­
dukcyjnych - przekazuje wszystkim ludziom pracy Wielkopol­
ski serdeczne podziękowanie.

Plenum Komitetu Wojewódzkiego przekazuje także wszys­
tkim członkom partii, członkom instancji, aktywowi i pracow-
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U progu 1972 roku

Nowy program stawia
ambitne cele i wysokie wymagania

| Plenum KW PZPR w Poznaniu

— Wkraczamy w rok 1972 w pomyślnej — ogólnie biorąc 
-— sytuacji gospodarczej naszego regionu. Mijający rok przy­
niósł wiele zmian bardzo korzystnych zarówno dla społe-
czeństwa, jak i dla naszego kraju i regionu powiedział
Jerzy Zasada, I sekretarz KW PZPR w Poznaniu, wygła­
szając przemówienie na wczorajszym Plenum KW. Przemó­
wienie to stanowiło zagajenie do dyskusji, a dotyczyło zadań 
wielkopolskiej organizacji partyjnej po VI Zjeździe partii
(omówienie tego wystąpienia
W porządku obrad Plenum 

znalazł się również referat Ta 
deusza Grabskiego — sekreta­
rza KW PZPR, który dokonał 
oceny sytuacji gospodarczej 
Wielkopolski w roku 1971 i o- 
mówił zadania na 1972 rok 
(omówienie tego wystąpienia 
zamieszczamy na str, 3).

Oba przemówienia oraz wrę 
czony wcześniej członkom Ple 
num projekt planu pracy Ko-

Wypadek w kopalni 
„Siersza11

28 bm o godz. 1.50 w kopal­
ni węgla kamiennego „Sier­
sza” w woj. krakowskim na­
stąpił zawał ściany w oddzia­
le VIII na długości 32 metrów. 
W jego zasięgu znalazło się 9 
górników. Podjęta natych­
miast akcja ratownicza pozwo­
liła na ocalenie 5 górników, z 
których jeden — Marian Rej- 
duch znajduje się w szpitalu 
przyzakładowym: jego życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Do poszukiwania pozostałych 
4 odciętych zawałem ludzi 
przystąpiły ekipy ratownicze 
z Centralnej Stacji Ratow­
nictwa Górniczego w Byto­
miu, Okręgowych Stacji Ra­
townictwa Górniczego w Ja­
worznie, kopalń rejonu kra­
kowskiego oraz kopalni „Sier­
sza”, skierowano tu najnowo­
cześniejsze urządzenia i sprzęt. 
Do godziny 14-tej 29 bm. eki­
py ratownicze odnalazły 3 gór­
ników. którzy ponieśli śmierć 
na miejscu: Adama Węgrzyna.

MarianaJanusza Kaima
Czarneckiego.

Przyczyny wypadku ustala 
specjalna komisja powołana 
przez Ministra Górnictwa i 
Energetyki oraz prezesa WUG.
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zamieszczamy na str. 3).
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
na rok 1972 były przedmiotem 
dyskusji.

Dyskutanci nawiązywali do 
uchwały VI Zjazdu PZPR i 
podkreślali jej doniosłość we 
wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, społecznego i 
gospodarczego. Obrady zjazdo 
we były obserwowane z wiel- 
kim zainteresowaniem ca-
łym kraju, co w niemałym 
stopniu przyczyniło się do ak­
tywizacji produkcyjnej załóg. 
Dowodzą tego nie tylko po­
myślne wyniki oracy, realiza­
cji planów, ale także sprawne 
wykonanie zobowiązań z jazdo 
wych.

Dobre tempo pracy i życia 
politycznego, charakterystycz­
ne dla mijającego roku powin 
no być utrzymane także w ro 
ku przyszłym. Trzeba bowiem 
zdawać sobie sprawę z tego, 
że nawet najlepsze uchwały sa 
me się nie zrealizują. Tylko in 
tensywna, zaangażowana pra­
ca wszystkich, na każdym sta

Odznaczenia dla kombatantów
Walczyli na wszystkich frontach II wojny światowej o na­

szą wolność. Ofiarowali Ojczyźnie rzecz najcenniejszą — 
krtw swoja i zdrowie. Po wyzwoleniu, mimo nabytego in­
walidztwa, włączyli się do pracy nad odbudową zniszczonego 
wojną kraju. Wczoraj, podczas spotkania w Klubie Oficer­
skim w Poznaniu, członkowie poznańskiego okręgu Związku 
Inwalidów Wojennych PRL za zasługi w działalności społecz­
no-politycznej i pracy zawodowej otrzymali odznaczenia pań­
stwowe.
Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski zostali 
odznaczeni: Władysław Chu­
dy (Dubin — Miejska Górka), 
Edward Frąckowiak, Oskar 
Grabowski (obaj z Poznania). 
Kazimierz Izydorczyk. Wła­
dysław Jędrasik (z Kościana i 
powiatu kościańskiego). Jan 
Kaczmarek (Poznań). Władys­
ław Kruczkowski (Gniezno). 
Józef Krupa (Śrem), Józef 
Lembicz (Poznań). Kazimierz 
Olejniczak (Gniezno), Franci­
szek Rakoczy (Chodzież), Ro­
man Rostocki (Poznań), Sta­
nisław Rybka (Pleszew), Al­
bin Smolarz pośmiertnie (Cho­
dzież), Kazimierz Stachowski 
(Wągrowiec), Wacław Szym- 
czyński (Poznań). Józef Szypu- 
liński (Września). Stefan Ton- 
dera (Ostrów). Stefan Winiecki 
(Wągrowiec). Marian Wiśniew­
ski, Maksymilian Witzleben 

Zadania rolnictwa
tematem krajowej 

narady
w Ministerstwie Rolnictwa 

odbyła się narada wiceprze­
wodniczących prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych 
oraz kierowników wydziałów 
rolnictwa i leśnictwa tych rad. 
poświęcona omówieniu bieżą­
cych i perspektywicznych za­
dań naszego rolnictwa. W na­
radzie uczestniczyli m. in. 
z-ca członka Biura Politvczne 
go, sekretarz KC PZPR — 
Kazimierz Barcikowski i wi­
cepremier — Zdzisław
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nowisku, może zagwaranto­
wać realizację uchwał VI Zjaz 
du.

Tego samego zdania byli dys 
kutanci reprezentujący rolni­
ctwo. Podkreślając, że VI 
Zjazd spełnił oczekiwania wsi 
mówili oni, że w sprawach 
rolnictwa zrobiono wiele. Zo­
stały stworzone warunki dla 
dobrej i wydajnej pracy na ro 
li.

Niezwykle ważna jest spra­
wa właściwych form pracy in 
stancji i organizacji partyj­
nych. Wypracowanie takich no 
wych, żywych form jest tym 
ważniejsze, że VI Zjazd posta 
nowił, iż należy umacniać rolę 
organizacji partyjnych. Trze­
ba też wypracować prawidło­
we formy efektywnej współ­
pracy między komitetami par­
tyjnymi i radami narodowy­
mi. Są dobre przykłady takiej 
współpracy np. w powiecie Pi­
ła — Trzcianka.

W sprawnym i nowatorskim 
realizowaniu uchwały VI Zjaz 
du i wytyczonych na dzisiej­
szym Plenum zadań — powie­
dział jeden z dyskutantów — 
wiele do powiedzenia ma 
ZMS. W młodzieżowych środo 
wiskach Wielkopolski ist­
nieją duże możliwości pobu­
dzenia inwencji i energii twór
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(obaj z Poznania1), Czesław Za­
remba (Miejska Górka).

Ponadto przyznano 8 zło­
tych i 4 srebrne krzyże zasłu­
gi oraz 2 brązowe medale ,,Za 
zasługi dla obronności kraju”.

Dekoracji odznaczeniami do­
konał przewodniczący Prezy­
dium DRN Stare Miasto Mie­
czysław Tarzyński.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował Jan Kaczmarek.

Druga część spotkania upły­
nęła wśród wspomnień wojen­
nych i powojennej, po dziś 
trwającej pracy dla ojczyzny.

(bw)

Komunikat ZSRR - Kuba
Związek Radziecki i Kuba będą 

kontynuować aktywną działalność 
zmierzającą do dalszego zespolenia 
krajów wspólnoty socjalistycznej, 
ruchu komunistycznego i robotni­
czego, do umocnienia sil antyim- 
perialistycznych w walce o wyzwo 
lenie narodów 1 o pokój — głosi 
opublikowany w środę w Moskwie 
komunikat o wizycie w Związku 
Radzieckim członka Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC Komu 
nistycznej Partii Kuby, prezydenta 
Kuby Osvaldo Dorticosa Torrado.

Delegacja KC KPZR w Hawanie
I sekretarz KC Komunistycznej 

Partii Kuby, premier Fidel Castro 
przyjął we wtorek delegację KPZR 
z członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, sekretarzem KC An- 
driejem Kirilenką na czele.

Zaprzysiężenie prezydenta Włoch
W środę przed południem Gio- 

vannl Leone został zaprzysiężony 
jako szósty prezydent Włoch. Jak 
wiadomo Leone, który kandydował 
z ramienia chrześcijańskiej demo-

MIS „Władysławowo" wyruszy w rejs
W Gdyni przy na­
brzeżu rumuńskim 
podniesiono bandę 
rę na nowym stat­
ku m's „Władysła­
wowo". Jest to ostał 
ni statek zbudowa­
nej w Danii serii 
ekspresowców prze 
znaczonych do eks­
ploatacji na linii da 
lekowschodniej. Se­
rię tę obok „Wła­
dysławowa" stano­
wią: liniowce „Hel", 
„Jurata", „Jastar- 
nia-Bór" I „Kuźni­
ca". W porcie gdyń 
skim statek załado­
wał ok. 5 000 ton 
drobnicy i pod do­
wództwem kpt. Ja­
na Wiśniakowskiego 
wyruszy w pierw­
szą podróż 31 grud 
nia. Na zdjęciu: 
operator sztaplarki 
Witold Foltyński pod 
czas załadunku 

drobnicy.

CAF — Uklejewski 
— telefoto

• Powszechna mobilizacja w DRW
• Potępienie piractwa

Barbarzyńskie naloty
na Wietnam trwają

W środę, już czwarty dzień z kolei lotnictwo amerykań­
skie przeprowadzało barbarzyń skie naloty na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. Amerykański rzecznik wojskowy w 
Sajgonie oświadczył, źe naloty bombowe dokonywane są nie 
ustannie, całą dobę. Naloty te, według oficjalnych źródeł 
USA, mają trwać cały tydzień. Oficjalnym usprawiedliwie­
niem pirackich rajdów jest rzekomo „ochrona życia” jedno­
stek amerykańskich w Wietnamie Południowym.
Bombowce amerykańskie do 

konują na południowe prowin 
cje DRW 250 nalotów dzien­
nie. Do akcji włączono 200 
amerykańskich myśliwców 
bombardujących z ba^y Da 
Nang w Wietnamie Południo­
wym oraz lotniskowce, znaj­
dujące się w Zatoce Tonkiń­
skiej. Jednocześnie kontynuo­
wane są bombardowania 
Laosu i Kambodży. W Hanoi 
ogłoszono, że od niedzieli siły 
powietrzne USA straciły 11 
maszyn.

Radio Hanoi opublikowało 
rozkaz naczelnego dowództwa 
sił zbrojnych DRW o pow­
szechnej mobilizacji. W rożka 
zie wzywa się siły zbrojne, a- 
by współpracowały na wszyst 
kich frontach i były gotowe do 
odparcia wszelkich prób agre­
sji. Apeluje się też do wojska, 
aby współpracowało z admini­
stracją terenową w zakresie or 
ganizowania prac obronnych.

Eskalacja działań wojennych na 

kracji, został wybrany 26 grudnia 
dopiero w 23 głosowaniu tych naj­
dłuższych w historii Włoch wybo­
rów prezydenckich.

Nowy rząd w Boliwii
Szef junty boliwijskiej pułkow­

nik Hugo Banzer utworzył we 
wtorek wieczorem nowy rząd, w

PA? RADIO INF.Wt TEl E FONEM 
RAD WD 'NE WŁ^l/yjNEM^AP
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śktad którego weszło zaledwie 
czterech nowych ministrów.

Skład nowego rządu wskazuje na 
utrzymanie równowagi sil między 
różnymi partiami i armią.

Rzymski eksperyment
Rada Miejska Rzymu powzięła 

uchwałę przewidującą, że od 30 
grudnia br. do 7 stycznia 1972 r 
komunikacja miejska w wieeznvm 
mieście będzie całkowicie bezpłat-

Półwyspie Indochińskim oraz pi­
rackie naloty lotnictwa USA na 
Demokratyczną Republikę Wietna 
mu wywołują oburzenie świato­
wej opinii publicznej. Obserwato­
rzy wskazują, że decyzja Nixona 
o wznowieniu bombardowań DRW, 
bojkotowanie konferencji parys­
kiej w sprawie Wietnamu świad­
czą o powrocie obecnej admini­
stracji do polityki byłego prezy­
denta L, Johnsona. Masowe nalo-
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Polska będzie w obszarze pod­
wyższonego ciśnienia. Na po­
łudniowym wschodzie przewiduje 
się zachmurzenie duże z opadami 
śniegu, a gdzieniegdzie również 
śniegu z deszczem i deszczu. Na 
pozostałym obszarze zachmurze­
nie umiarkowane, miejscami 
przejściowo duże i lokalnie prze­
lotne opady śniegu.

na (z wyjątkiem jedynej istnieją­
cej linii metra). Okresowe zniesie­
nie opłat za przejazdy autobusami, 
trolejbusami i tramwajami ma na 
celu zachęceniA rzymian do korzy 
stania z komunikacji miejskiej i 
nieużywania, w każdym razie w 
centrum miasta, samochodów oso­
bowych.

Zwiększenie liczby poborowych
W rozkazie dziennym wydanym 

z okazji Nowego Roku, minister 
obrony NRF Helmut Schmidt za­
powiedział, że w 1972 r. do Bun­
deswehry zostanie powołana więk 
sza niż dotychczas liczba poboro­
wych.

W. Brytania rezygnuje z Malty
Rząd brytyjski oświadczył w śro­

dę o gotowości wycofania wszy­
stkich swych wojsk z Malty. Opu­
blikowany w tej sprawie komuni­
kat brytyjskiego Foreign Office 
stwierdza, że decyzja ta została 
podjęta w związku z żądaniem pre 
micra Malty, Dom Mintoffa dal­
szych 4.250.000 funtów szterlingów 
w zamian za utrzymanie wojsk 
bryjskich na wyspie.



Nowe władze PAN
Rada Ministrów podjęła 29 

bm. uchwałę w sprawie władz 
Polskiej Akademii Nauk. Ak­
tem tym Rada Ministrów za­
twierdziła dokonane przez 
Zgromadzenie Ogólne PAN w 
dniu 17 bm. wybory członków 
Prezydium Akademii na okres 
od 1 stycznia 1972 r. do 31 
grudnia 1974 r.

Prezesem PAN został wy­
brany członek rzeczywisty Aka 
demii — Włodzimierz Trzebia­
towski.

Wiceprezesami zostali człon­
kowie rzeczywiści PAN: Ma­
rian Mięsowicz, Witold Nowac­
ki, Dionizy Smoleński i Jan 
Szczepański.

Poza tym wybrano 33-osobo 
we Prezydium PAN, w skład 
którego m. in. weszli poznańscy 
uczeni; profesorowie Gerard - 
Labuda, Maciej Wiewiórow- [ 
ski oraz Władysław Markie­
wicz- (PAP)

Nagrody dla naukowców
53 indywidualne i zespołowe 

nagrody sekretarza naukowego 
PAN otrzymało 29 bm. w War 
szawie — 319 pracowników 
nauki z całego kraju. Wyróż­
nienia te zostały im przyznane 
za prace badawcze realizowane 
w placówkach Akademii lub 
koordynowane przez PAN. Na­
grody, przyznane po raz pierw 
szy. wręczył sekretarz nauko­
wy PAN — prof. Dionizy Smo 
leński- W uroczystości uczestni 
czyli: prezes PAN — prof. Ja­
nusz Groszkowski oraz przed­
stawiciele świata nauki i kul­
tury.

Nagrody obejmują wszystkie 
bez mała podstawowe dziedzi­
ny wiedzy, zgrupowane w sześ 
ciu wydziałach Akademii.
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Barbarzyńskie naloty na DRW
Dokończenie ze str 1

ty na DRW potępiane są przez ca 
łą prasę światową.

Podkreśla się, że prezydent Ni- 
xon wykorzystał okres świąteczny 
jako dogodny moment dla realiza 
cji swych zamierzeń, w okresie 
między Bożym Narodzeniem a 
Nowym Rokiem kongres USA, w 
którym opozycja wobec indochiń 
skiej polityki rządu USA wzrasta, 
nie pracuje.

Senatorzy Edmund Muskie i 
George McGovern, którzy za-

Groźba powodzi 
na szczecińskim 

wybrzeżu
Na wybrzeżu szczecińskim 

rozszalał się sztorm. Silne 
Wiatry, dochodzące do 8 st. w 
skali Beauforta sprawiają, że 
znacznie podniósł się poziom 
wód. W 'Świnoujściu poziom 
wody przekroczył o 18 cm stan 
alarmowy. Podobna sytuacja 
panuje na Zalewie Szczeciń­
skim i na dolnej, Odrze.

W związku z tym Woje­
wódzki Komitet Przeciwpowo­
dziowy w Szczecinie ogłosił 
alarm przeciwpowodziowy dla 
obszaru przymorskiego w po­
wiecie Wolin oraz dla obszaru 
przywodnego w rejonie Zale­
wu Szczecińskiego i dolnej 
Odry. (PAP)

Gangsterzy z Kolonii 
ujęci

W środę po południu zakończył 
się przeszło 50-godzinny pościg za 
trzema gangsterami, którzy w po­
niedziałek dokonali napadu na je 
den z banków w Kolonii, rabując 
ponad 300 tys. marek. Zostali oni 
ujęci przez policję w miejscowoś­
ci Baltersweiler (Zagłębie Saary). 
Doszło przy tym do wymiany 
strzałów, podczas której został 
ciężko ranny szef bandy, 44-letni 
Austriak, Kurt Vicenik.

Zrabowane z banku pieniądze — 
odzyskano. (PAP)

Najgłośniejsze wydarzenia kulturalne 
roku 1071 w kraju

Wzorem Jat ubiegłych redakcja kulturalna Polskiej Agen­
cji Prasowej dokonała wyboru 10 najgłośniejszych wydarzeń 
kulturalnych roku 1971 w kraju.
W dziedzinie wydawniczej: 

nowa seria PIW „Polemiki”, 
w której ramach ukazały się 

Kooperacja przemysłów
Polski i ZSRR

29 bm. podpisano w War­
szawie umowę między Mi­
nisterstwem Przemysłu Maszy 
nowego i Ministerstwem Han­
dlu Zagranicznego PRL a Mi­
nisterstwem Budowy Maszyn 
dla Przemysłu Lekkiego, Spo­
żywczego i Artykułów Pow­
szechnego Użytku i Minister­
stwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR o produkcji kooperacyj­
nej i dostawach krosien typu 
stp i zespołów do nich w la­
tach 1972—1976. (PAP)

Obrady ludowców 
Wielkopolski

29 bm. odbyły się plenarne 
posiedzenia WK ZSL w Pozna 
niu i Zielonej Górze.

Ludowcy Wielkopolski obra 
dcwali nad problemami akty­
wizacji kółek rolniczych.

Na plenum podkreślano też, 
że źródłem aktywności wsi są 
przemiany społeczno-politycz­
ne i gospodarcze, jakie doko­
nały się w kraju w wyniku 
słusznych decvzji kierowni­
ctwa PZPR i ZSL.

mierzają wysunąć swoje kan­
dydatury na urząd prezyden­
ta USA z ramienia Partii De 
mokratycznej, wezwali Richar 
da Nixona do natychmiastowe 
go wstrzymania bombardowań 
DRW.

Amerykańskie organizacje 
antywojenne zapowiedziały po 
Nowym Roku masowe demon­
stracje przeciwko eskalacji 
wojny w Indocninach. We wto 
rek policja aresztowała w 
Nowym Jorku 100 demonstran 
tów, którzy protestowali prze­
ciwko bombardowaniom DRW 
u stóp pomnika Lincolna.

Światowa Rada Pokoju wyrazi­
ła solidarność z bohaterskim na­
rodem Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, zdecydowanie potępia­
jąc eskalację działań wojennych 
USA w* Indochinach przez wzno­
wienie masowych nalotów na 
DRW.

W Paryżu nie odbyło się 
przewidziane na 29 bm 139 po 
siedzenie paryskiej konferen­
cji w sprawie Wietnamu. De­
legacje DRW i TRR RWP na 
znak protestu przeciwko bar­
barzyńskiemu bombardowa­
niu DRW odmówiły udziału w 
tym posiedzeniu.

Rząd Szwecji zdecydowanie po­
tępił wznowienie przez lotnictwo 
amerykańskie masowych bombar­
dowań terytorium DRW. „Rząd 
Szwecji konsekwentnie występuje 
przeciwko wszelkim formom eska 
lacji i rozszerzenia tej wojny” — 
stwierdził premier Szwecji Olof 
Palmę, podkreślając równocześnie, 
iż amerykańskie bombardowania 
drw stanowią zagrożenie dla po­
koju i odprężenia.

OŚWIADCZENIE OKP
W związku ze wznowieniem 

przez amerykańskie lotnictwo 
terrorystycznych nalotów na 
terytorium DRW, Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Po 
koju przyjęło oświadczenie, w 
którym w imieniu społeczeń­
stwa naszego kraju potępia 
agresywne działania sił zbroj­
nych USA.

Również Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych, przyjęła 
oświadczenie, w którym potępia 
nowe zbrodnicze poczynania im­
perializmu amerykańskiego. (PAP) 

już: Bratkowskich „Gra o ju 
tro” Mariana Mazura „Histo­
ria naturalna polskiego nau­
kowca”, Jacka Bocheńskiego 
„Rzęcz o psychice narodu pol­
skiego” oraz Jana Szczepań­
skiego „Rozważania o Rzeczy­
pospolitej”. Zaletą tej serii 
jest podjęcie aktualnych pro­
blemów polskiej współczesno­
ści Cechą korzystnie wyróż­
niającą „Polemiki” spośród in 
nych wydawnictw jest maksy­
malne skrócenie cyklu wydaw 
niczego.

W dziedzinie teatru: insce­
nizacja „Biesów” Dostojew­
skiego w Teatrze Starym w 
Krakowie. Reżyseria i sceno­
grafia — Andrzej Wajda.

W dziale filmu: „Życie ro­
dzinne” i „Za ścianą” — dwa 
filmy Krzysztofa Zanussiego. 
Filmy te podejmują w niezwy 
kle interesujący sposób tema­
tykę współczesną: psycholo­
gicznych konfliktów i moral­
nych niepokojów młodego po 
kolenia wobec dziedzictwa 
przeszłości oraz dramatyzm 
losćw ludzkich w otaczającej 
nas codzienności.

W dziale tv: uruchomienie 
stałego programu telewizji 
kolorowej.

W dziale muzyki: polskie 
prawykonanie „Jutrzni” Krzy­
sztofa Pendereckiego (8 czer­
wiec 1971 r. — Kraków).

W dziedzinie popularyzacji 
kultury polskiej za granicą: 
jubileuszowa sesja naukowa 
poświęcona życiu i twórczości 
Cypriana Norwida zorganizowa 
na w Warszawie przez Insty­
tut Badań Literackich w 
związku z 150 rocznicą uro­
dzin poety. Był to największy 
zjazd tłumaczy — norwidolo- 
gów. Reprezentowali oni 11 
krajów m. in. Danię, NRD, 
NRF, USA, W. Brytanię i Zwią 
zek Radziecki.

W dziedzinie upowszechnie­
nia i organizacji życia kultu­
ralnego: powołanie zespołu 
do spraw prognozowania oraz 
rozpoczęcie prac nad perspek­
tywicznym planem rozwoju 
kultury w Polsce do roku 
1985.

W dziedzinie literatury: „Dia 
bly” — tom prozy jednego 
z najwybitniejszych reprezen­
tantów pokolenia „Współczes­
ności” Tadeusza Nowaka. Jest 
to szósta powieść tego poety i

Zakończenie rozmów Nixon-Brandt
W środę po południu zakończyły się w Key Biscayne na 

Florydzie dwudniowe rozmowy między prezydentem USA Ri­
chardem Nixonem i kanclerzem NRF Willy Brandtem. Było 
to trzecie spotkanie prezydenta Nixona z przywódcą zachod- 
nioniemieckim w serii konsultacji z sojusznikami, jakie pre­
zydent Nixon prowadzi przed zapowiedzianymi wizytami w 
Pekinie, a następnie w Moskwie.
Po zakończeniu rozmów w 

Key Biscayne, w czasie któ­
rych szefowie administracji 
obu państw dyskutowali za­
równo w cztery oczy, jak i z 
udziałem ministrów spraw za­
granicznych, opublikowano 
wspólny komunikat. Stwierdza 
on, że prezydent Nixon po- 
twiedził, iż żadna decyzja dpty 
cząca sojuszu atlantyckiego 
nie zostanie powzięta bez kon­
sultacji z członkami tego soju­
szu. Prezydent Nixon ponow­
nie zapewnił, że zobowiązania 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Europy Zachodniej pozostają 
w mocy i nie ulegną zmianie, a 
w szczególności nie przewiduje 
się jakichkolwiek redukcji ame 
rykańskich sił zbrojnych w 
Europie.

Jeśli chodzi o europejską 
konferencje bezpieczeństwa, 
komunikat stwierdza, że prezy 
dent Nixon i kanclerz Brandt 

prozaika, który otrzymał w 
br. nagrodę ministra kultury 
i sztuki.

W dziale plastyki: wystawa 
„Grafika w Polsce Ludowej” 
w warszawskiej „Zachęcie”, 
obrazująca osiągnięcia i prze­
miany w grafice w ciągu os­
tatniego ćwierćwiecza. Na wy 
stawie tej zaprezentowano 443 
prace 108 autorów.

W dziedzinie konserwacji: 
odbudowa i konserwacja gdań 
skiego ratusza staromiejskiego, 
zakończona w styczniu 1971 r.

PAP

Polskim szampanem 
spełnimy toast 

noworoczny
Niemałą atrakcję przygotowały 

na zbliżające się zabawy sylwe- 
strowo-noworoczne Konińskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego. Wy 
twórnia win tych zakładów wy­
produkowała i przekazała do 
sklepów w Wielkopolsce i kraju 
pierwszą partię (3 tys. 1) wina 
owocowego typu szampańskiego. 
Trunek ten powstał wg własnej 
technologii konińskich winiarzy: 
produkuje się go metodą natural­
nej fermentacji zbiornikowej. Te­
go typu szampan — zdaniem pro- i 
ducenta nie ustępujący walorami 
smakowymi oraz innymi własnoś­
ciami importowanym, gronowym 
trunkom szampańskim — wypro­
dukowany został po raz pierwszy 
w kraju. Dotychczas bowiem wy 
twarzano u nas jedynie trunki 
sztucznie gazowane. (PAP)

W Poznaniu powstaje technikum 
dla przodujących robotników

Po Warszawie i Bytomiu także w Poznaniu rozpocznie 
działalność z dniem 1 lutego 1972 r. technikum dla przodu­
jących robotników. Zadaniem nowej szkoły będzie szkolenie 
aktywu politycznego, związkowego, organizatorów załóg, 
produkcji i postępu technicznego w zakładach pracy.
Nowa szkoła przeznaczona 

jest dla zatrudnionych w za­
kładach robotników (także bez 
partyjnych), absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych, 
z 10-letnim stażem pracy, od­
powiadającym kierunkowi nau 
ki w Technikum, wyróżniają­
cych się aktywną postawą spo 
łeczno-polityczną i zawodową. 
Przyszli słuchacze nie mogą 

uzgodnili, iż konferencja taka 
powinna być „starannie przy­
gotowana”.

W komunikacie podkreślono ko­
nieczność ścisłej współpracy gospo 
darczej między Stanami Zjednoczo 
nymi a Europą Zachodnią. Obaj 
mężowie stanu wyrazili nadzieję 
na pomyślny rozwój współpracy 
między USA a EWG w dziedzinie 
walutowej i handlowej po osiąg­
niętym ostatnio porozumieniu w 
sprawie dewaluacji dolara i zmia 
ny parytetów innych walut. (PAP)

Zwycięzcy konkursu 
PTE

We wrześniu br. poznański Od­
dział Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego ogłosił konkurs otwar­
ty na prace poświęcone proble­
mom społeczno-gospodarczego roz­
woju miast i osiedli województwa 
poznańskiego.

Po zapoznaniu się z nadesłany­
mi pracami. Sąd Konkursowy po­
wołany przez Zarząd Oddziału Wo­
jewódzkiego PTE postanowił przy­
znać:

— II nagrodę w wysokości 3.000 
zł Henrykowi Szymańskiemu z 
Nowego Miasta n. Wartą za pracę 
pt. „Problemy rozwoju społeczno- 
gospodarczego Nowego Miasta n. 
Warta”

— III nagrodę w wysokości 2.000 
zł Andrzejowi Lipińskiemu i I.esz- 
\'owi Reysnerowi z Turku za pra­
cę pt. „Fc^zainwestycyjne źródła 
bazy szpfitalnej”

— 2 wyróżnienia po 1.000 zł: Bo­
żenie Zabłockiej z Poznania, Osied­
le Piastowskie 5 m 40 i Stanisławie 
Geremek z Poznania ul. Maleckię_- 
cro 31 m 6.

Sąd Konkursowy nie przyznał 1 
nagrody oraz trzeciego wyróżnie­
nia. (na)

Uchwała KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str 1 

nikom aparatu partyjnego, aktywowi organizacji młodzieżo­
wych, związków zawodowych oraz członkom sojuszniczych 
stronnictw politycznych: ZSL i SD — gorące podziękowanie 
za wielką ofiarność i zaangażowanie w całorocznej pracy spo­
łeczno-politycznej dla partii i społeczeństwa.

Za zapewnienie ładu, porządku i bezpieczeństwa — Ple­
num KW — wyraża wysokie uznanie i podziękowanie pracow­
nikom milicji, służby bezpieczeństwa i wojska.

Obecnie naszym najważniejszym zadaniem jest przekształ­
cenie szerokiego poparcia społeczeństwa Wielkopolski dla 
uchwał VI Zjazdu — w konkretne i rzetelne działanie na rzecz 
ich realizacji. Na tym pierwszoplanowym zadaniu należy teraz 
koncentrować wszystkie wysiłki, inicjatywę każdej instancji 
i organizacji partyjnej oraz organów administracji państwowej 
i gospodarczej. W tym kierunku należy też pobudzać aktyw­
ność ludzi pracy i całego społeczeństwa naszego regionu.

Wszystkim ludziom pracy i mieszkańcom Wielkopolski Ple­
num KW przekazuje najlepsze życzenia dalszego rozwoju Pol­
ski, naszego regionu oraz osobistej pomyślności w nadcho­
dzącym roku 1972.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
W POZNANIU

Poznań, 29 grudnia 1971 r.

Obrady Plenum KW PZPR
Dokończenie ze str. I

czej. Młodzież dała tęgo licz­
ne dowody w postaci czynów 
społecznych i produkcyjnych, 
licznych akcji długofalowych 
jak „Dar Ojczyźnie”, czy też w 
postaci patronatu nad budow­
nictwem.

Dużo okazji dla działalności 
ZMS będzie w trakcie zbliżają 
cej się kampanii wyborczej do 
Sejmu. Zadaniem młodzieży 
będzie popularyzowanie pro­
gramu wyborczego. Tym to 
ważniejsze, że do urn pójdzie 
tym razem 2,5 min młodych 
ludzi głosujących po raz pierw 
szy.

Powstał dobry klimat dla 

mieć przekrocsonego 45 roku 
życia.

Nauka w technikum trwać 
będzie 2 lata. Zajęcia odby­
wać się będą w trybie stacjo­
narnym. Nie obowiązuje egza 
min wstępny. W programie 
przewiduje się m. in. zajęcia 
z takich przedmiotów, jak eko 
nomia polityczna, ekonomia 
branżowa, podstawy psycholo­
gii pracy, propedeutyka nauki 
o społeczeństwie oraz z przed­
miotów zawodowych. Robotni­
kom, którzy podejmą naukę, 
przysługuje płatny urlop szko 
leniowy, wynagrodzenie mie­
sięczne obliczone na podstawie 
przeciętnego zarobku z ostat­
nich 12 miesięcy i wszystkie 
uprawnienia pracownicze (peł 
ny tekst zarządzenia przynosi 
„Monitor Polski” nr 59 z dnia 
27 grudnia 1971 i ). W techni­
kum przodujący robotnicy u- 
zyskują pełne średnie wy­
kształcenie i kwalifikacje za­
wodowe technika.

Organizowane w Poznaniu 
technikum będzie jedyne w 
Wielkopolsce. Na początek 
mieć będzie jeden oddział (dla 
40 osób) dla robotników za­
trudnionych w przemyśle ma­
szynowym. Ze względu na 
krótki termin uruchamiania 
placówki rekrutacja przepro­
wadzana będzie w zakładach 
pracy Poznania oraz powia­
tów poznańskiego, wrzesińskie 
go, średzkiego i obornickiego, 
z których ułatwiony je§t do­
jazd do Poznania. LTruchomie- 
nie internatu planuje się od 
września 1972.

Również z dniem 1 września 
1972 przeprowadzona zostanie 
ponowna rekrutacja dla robot 
ników przemysłu maszynowe­
go, a także w miarę potrzeb 
dla robotników orzemysłu bu­
dowlanego i innych. Niemńiej 
technikum dla przodujących 
robotników nie będzie maso­
wą formą kształcenia ząwodo 
wego. Wymaga to szczególnie 
starannego doboru kandyda­
tów. Kandydatury przodują­
cych robotników będą weryfi 
kowane i anrobc-vane przez 
komitety nowiatowe i dzielni­
cowe PZPR.

Ostateczną listę słuchaczy 
nowego}technikum zaakceptu­
je zespół nowołany przez Se­
kretariat KW PZPR w Pozna­
niu. (bg) 

wszelkiego działania, które słu 
zy krajowi i społeczeństwu — 
mówili dyskutanci. Klimat 
ten powinien być jeszcze le­
piej wykorzystany dla dosko­
nalenia naszego życia gospo­
darczego, dla zwalczania nie­
korzystnych zjawisk społecz­
nych. Z tym wiąze się m. in. 
sprawa budownictwa miesz­
kaniowego, zwłaszcza w mia­
stach powiatowych. Wpraw­
dzie wielkość inwestycji zależ 
na jest w znacznej mierze od 
ilości materiałów, ale też na­
dal hamulcem są przestarzałe 
przepisy i nieruchawość prze­
mysłu materiałów budowla­
nych. Spore są przecież jeszcze 
rezerwy, jeśli chodzi o surow­
ce miejscowe, nadające się dla 
budownictwa mieszkaniowego.

Wiele uwagi poświęcili dys­
kutanci także sprawom więzi 
partii z ludźmi pracy, zaanga­
żowaniu pracowników w wy­
konywanie codziennych obo­
wiązków, a także polityce ka­
drowej.

Po dyskusji Plenum KW 
PZPR podjęło dwie uchwały. 
Jedna z nich dotyczyła zatwier 
dzenia planu pracy KW na 
1972 rok; drugą — drukujemy 
w całości oddzielnie.
-Obrady podsumował - Jerzy 

Zasada. Mówił on o potrzebie 
podejmowania inicjatyw za­
równo w handlu, jak i w prze 
myślę, czy budownictwie, któ­
re będą aktywizować działal­
ność naszej gospodarki. Po­
trzebna jest też stała, bieżąca 
kontrola realizacji zadań, aby 
można było zawczasu usuwać 
przeszkody, hamujące wykona 
nie planów gospodarczych, 
czy też uchwał partyjnych. Tu 
I sekretarz zwrócił uwagę na 
potrzebę stosowania szerokiej 
kontroli społecznej. Sporo w 
tej dziedzinie zrobiono, ale to 
dopiero początek, zwłaszcza, 
że schorzeń do usunięcia jest 
jeszcze wiele. Trzeba tępić 
więc formalizm i celebrowa­
nie, lakiernictwo i biurokra­
cje.

W dyskusji zabrali głos: 
Jan Marciniak, Czesław Paw­
łowski, Marian Cybulski. Ed­
mund Nowak. Jan Kubicki, 
Leon Orlikowski. Jan Majer­
czak i Bogdan Waligórski.

(zm)

Napad na bank w Paryżu
Czterech bandytów, uzbrojonych 

w karabiny maszynowe i pistolety 
dokonało w środę napadu na bank 
Societe Generale w Paryżu, skąd 
zrabowali 150 tys. franków. Bandy 
ci zbiegli spuszczając się po linie 
z trzeciego piętra budynku, gdzie 
znajdowały się kasy Societe Gene­
rale i wsiedli do czekającego tam 
na nich samochodu. Policji nie 
udało się dotychczas wpaść na 
ślad sprawców napadu. (PAP)

Czy chcesz wiedzieć
— jak się robi, samochód ży- 

guli?
— jak się parzy herbatę * sa­

mowara?
— jak fizycy Sierpuchowa ba­

dają tajemnicę mikroświata?
— jak się ubierają moskiew­

skie dziewczvny?
— co to jest „KAMAZ”?
— co to jest „złote miasto” na 

pustyni?
— co to jest iszchan?
— co to jest „Sielmasz strój”?

CZYTAJ MAGAZYN IEU- 
1STROWANY „PRZYJAŹŃ”, 
barwny. 24-stronicowy, pełen 
ciekawych reportaży i foto­
grafii.

OD 1 STYCZNIA 
W KIOSKACH.

iHiliirniiiiiiiiiiłiiiiiiii 
)zisie|szv serwis informacylny o. 
pracowała Bogna Wojciechowska



Rzetelną realizacją uchwały VI Zjazdu partii
Wielkopolska wkracza w 1972 rok

Omówienie przemówienia Jerzego Zasady Omówienie przemówienia Tadeusza Grabskiego

Rozpoczynając swoje wy­
stąpienie — Jerzy Zasa­
da powiedział, że obra­

dy VI Zjazdu partii były pra­
cowite i owocne. Spełniły one 
oczekiwania, nadzieje i dążenia 
klasy robotniczej, ogółu ludzi 
pracy, całego narodu.

Zarówno uchwała jak i cały 
dorobek Zjazdu powstały w wy 
niku konsultacji z robotnika­
mi. Doświadczenia wyniesione 
z tych konsultacji umożliwiły 
partii wyciągnięcie niezbęd­
nych wniosków i praktycznych 
wskazówek, które w swej isto­
cie sprowadzają się do pełnego 
i konsekwentnego stosowania 
leninowskich prawidłowości bu 
dowy socjalizmu, leninowskich 
norm w działalności partii, le­
ninowskich zasad w umacnia­
niu państwa, w rozwoju gospo 
darki i kształtowaniu życia spo 
łecznego. VI Zjazd dobitnie 
podkreślił także nierozerwalną 
więź naszej partii i naszego kra 
ju ze światem socjalistycznym.

We wszystkich pracach Zjaz 
du aktywnie uczestniczyła de­
legacja naszego województwa. 
Miarę naszego wkładu w prze­
bieg i wyniki VI Zjazdu okreś­
la nie tylko fakt, iż stanowiliś 
my pod względem liczebności 
drugą grupę wojewódzką, lecz 
przede wszystkim rzetelne, 
prawdziwie poznańskie włączę 
nie się w nurt rzeczowej dys­
kusji oraz w prace wszystkich 
komisji i zespołów powołanych 
na Zjeździe.

Dni tego ważnego Zjazdu od 
dalać się będą coraz bardziej, 
ale nie możemy pozwolić so­
bie na przerwę w działaniu i 
zbyt długie nabieranie odde­
chu.

Mówca podkreślił, że uchwa 
ła zjazdowa stanowi najważ­
niejszy instrument — zasadni­
czą -wytyczną pracy pozjazdo- 
wej; Trzeba bez zwłoki przy­
stąpić do przetłumaczenia tego 
dokumentu na kompleksowe, 
wszechstronne plany działania 
wszystkich instancji i organiza 
cii partyjnych — w różnych 
dziedzinach życia-

W dalszej części swego prze 
mówienia — Jerzy Zasada nad 
mienił, że realizacja uchwały 
VI Zjazdu wvmaga znacznego 
podniesienia efektywności gos 
podarowania we wszystkich 
dziedzinach. Nowym jakościo­
wo zadaniom musi towarzy­
szyć skuteczniejszy styl pracy 
politycznej i społecznej, a 
więc i dobry klimat sprzyjają 
cy powstawaniu twórczych po 
strw ludzi. Jest to tym waż­
niejsze, że wkraczamy w dru 
gi rok realizacji planu 5-let- 
niego. Duża odpowiedzialność 
za realizację pięciolatki spo­
czywa na ogniwach administra 
cji terenowej i gospodarczej.

* VI Zjazd PZPR podkreślił 
potrzebę wzmożonej pracy 
ideologicznej i propagando­
wej partii, rozwijania działal­
ności polityczno-organizator- 
skiej i ideowo-wychcwawczej 
organizacji masowych. Przed 
naszą instancją wojewódzką, 
instancjami powiatowymi i 
dzielnicowymi, przed całym 
frontem ideologicznym stoi za

Uczestnicy plenum słuchają prze 
mówienia I sekretarza KW PZPR 

w Poznaniu Jerzego Zasady.
Fot. — K. Przychodzki 

danie skuteczniejszego kształ­
towania socjalistycznej świa­
domości społecznej.

O powodzeniu tej pracy decy 
duje szereg elementćw. Jed­
nym z nich jest intensywna 
praca z kadrą frontu ideolo­
gicznego. Do elementów tych 
należy także konieczność u- 
trzymania tego tętna życia 
ideowo-politycznego POP, któ 
re prowadziliśmy w okresie 
przedzjazdowym. Szereg za­
dań w pracy pozjazdowej spo 
czywa na środkach masowej 
informacji i propagandy.

W nadchodzącym okresie 
skierować też musimy uwagę 
instancji i organizacji partyj­
nych na kształtowanie wyso­
kiego poziomu ideowego i ar- 
stycznego twórczości kultural­
nej, wzmocnienia więzi środo 
wisk twórczych z życiem ludzi 
pracy oraz zwiększanie udzia­
łu robotników, chłopćw i mło­
dzieży w ruchu społeczno-kul 
turalnym.

Mówca zapowiedział podję­
cie szeregu przedsięwzięć dla 
doskonalenia form i zwiększa 
nia skuteczności pracy partyj 
nej. W najbliższym czasie zo­
stanie ona wzbogacona o no­
we, ważne aspekty polityczne, 
jakie stworzy kampania wy­
borcza do Sejmue PRL, która 
rozpocznie się na początku 
stycznia 1972 roku. Trzeba bę 
dzie wytworzyć taki klimat tej 
kampanii, aby jak najlepiej 
sprzyjała ona włączeniu ludzi 
pracy do urzeczywistnienia 
idei i uchwał Zjazdu.

Przed każdą organizacją par 
tyjną stoją więc nowe, poważ­
ne zadania.

Mamy — stwierdził mówca 
— dobrą podstawę do ich speł 
nienia. Stanowi ją widoczne 
umocnienie kierowniczej roli 
partii w ciągu mijającego ro­
ku, wypracowanie przez VI 
Zjazd mobilizującego progra­
mu, a także niekwestionowa­
ny autorytet kierownictwa par 
tii i I sekretarza KC w opinii 
przytłaczającej większości ca­
łego społeczeństwa. Chodzi te­
raz o to, aby ten autorytet roz 
szerzyć na dwieście tysięcy 
komunistów Wielkopolski, na 
każdego z nich i całą woje­
wódzką organizację partyjną, 
aby przekuć go w konkretne 
czyny i działania zmierzające 
do pełnej realizacji programu 
uchwalonego na VI Zjeździe.

Rzeczą niezwykle ważną jest 
zatem dalsze kształtowanie po 
staw ideowo - politycznych 
wszystkich członków partii 
każdej POP i OOP, od tego bo 
wiem zależy w ostatecznym 
rozrachunku powodzenie wszy 
stkich naszych wysiłków.

Konsekwentnie i zdecydowa 
nie wymagać będziemy od 
swych członków pełnej zgod­
ności słów i czynów, wysokie­
go poczucia odpowiedzialności 
za realizację powierzonych za­
dań. Szerzej i energiczniej bę 
dziemy też kształtować u wszy 
stkich PZPR-owców ideowe 
motywacje każdego ich działa 
nia oraz wrażliwość na żywot 
ne problemy ludzi pracy, dzia 
łając równocześnie w kierun­
ku wyrabiania odwagi w prze 
ciwstawianiu się wszelkim 
przejawom zła i nieprawości.

Nadszedł czas wytężonej pra 
cy każdego uczciwego Polaka.

TV ’ a dzisiejszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu 
Wojewódzkiego, u schył­

ku roku 1971, roku VIII Ple­
num KC i VI Zjazdu partii — 
pragniemy dokonać analizy 
wyników całorocznej pracy po­
litycznej i gospodarczej oraz 
określić zadania oczekujące 
nas w roku przyszłym — po­
wiedział Tadeusz Grabski.

Mijający rok — zamykamy 
dużym dorobkiem ideowym i 
materialnym. Dzięki konsek­
wentnej realizacji założeń po­
lityki społeczno - gospodar­
czej przyjętej na VIII Plenum 
KC — spełniły się nadzieję.; 
oczekiwania i dążenia ludzi 
pracy, nastąpiło zacieśnienie 
więzi społeczeństwa i partij 
oraz umocnienie kierowniczej 
roli partii w rozwoju socjali­
stycznego państwa.

Również dla naszej wielko­
polskiej organizacji partyjnej 
— rok bieżący był okresem 
szczególnie wytężonej pracy i 
ożywienia politycznego.

Mimo zarysowujących się 
na początku roku trudności 
ekonomicznych, osiągnięty zo­
stał cel zasadniczy, to jest — 
zapewnienie odczuwalnego, na 
niespotykaną dotąd skalę 
wzrostu realnych plac w gra­
nicach około 5°/o w ciągu ro­
ku przy jednoczesnym utrzy­
maniu ogólnej równowagi ryn 
kowej.

W ogólnie pomyślnym bilan­
sie i dorobku gospodarczym 
kraju niemały, a zarazem 
trwały wkład w proces stabi­
lizacji sytuacji rynkowej — 
wniosła gospodarka naszego 
regionu. We wszystkich lej 
działach zamykamy bieżący 
rok dobrymi wynikami.

Przewidujemy więc, że w 
dziedzinie produkcji przemys­
łowej dynamika wzrostu wy­
niesie w porównaniu do 1970 
roku około 7°/o. przy czym pod 
stawowe rodzaje produkcji 
osiągną znacznie wyższe od 
średniej tempo wzrostu, np. 
przemysł maszynowy około 
13°/o, ciężki około 11%, che­
miczny — lOfl/o, a przedsię­
biorstwa resortu komunikacji 
ponad 12%.

W związku z zwiększonymi 
dochodami ludności, niełatwe 
zadania stały przed naszym 
handlem.

Wzrost wypłat z funduszu 
płac o ponad 9% oraz przy­
chodów ludności wiejskiej ze 
skupu o 12°/o spowodował, że 
obroty w handlu, w porówna­
niu do 1970 roku zwiększyły 
się prawie o 9%.

Pozytywnie oceniamy też 
globalne wyniki uzyskane przez 
wielkopolskie załogi budowla­
ne. Zrealizujemy w pełni prze­
widziane planem nakłady in­
westycyjne w kwocie około 10 
mld zł. na co decydujący 
wpływ miało przede wszyst­
kim pełne wykonanie zadań 
przez przedsiębiorstwa budo­
wlano-montażowe. Po raz 
pierwszy w swej historii, przed 
siębiorstwa Poznańskiego Zied 
noczenia Budownictwa wyko- 

I nały roczne zadania rzeczowe 
. budownictwa mieszkaniowego 
' w ciągu 11 miesięcy.
। W ocenie wyników wielko­
polskiego rolnictwa za 1971 

| rok przeważają akcenty pozy­
tywne. Powiększone zostało — 

| w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem — pogłowie trzody chlew 

I nej, o około 260 tys., bydła —

nad wcielaniem w życie pro­
gramu zawartego w uchwale 
VI Zjazdu partii — stwierdził 
mówca. Powszechną aprobatę 
społeczeństwa dla tego progra 
mu trzeba teraz przekształcić 
w konkretne działanie. Jed­
nym z elementów tego działa­
nia powinna stać się rzetelna 
realizacja zgłoszonych w dys 
kusji przedzjazdowej wnios­
ków'i postulatów. Natomiast 
zadaniem instancji partyjnych 
jest systematyczna kontrola 
realizacji tych wniosków.

Z kolei mówca przedstawił 
niektóre aspekty realizacji 
wniosków, podkreślając ich wa 
gę także w pracy partyjnej. 
Wiele bowiem postulatów od­
nosi się do stylu pracy apara­
tu partyjnego i proponuję sze­
reg interesujących form pra­
cy. Na przykład wprowadzono 
już zasadę, że członkowie Eg­
zekutywy KW będą odbywali 
regularne okresowe spotkania 
z terenowym aktywem partyj­
nym. Wprowadzono też nowe 
formy konsultacji. Zamierza 
się ponadto nadal rozszerzać 
i pogłębiać informacje o pra­
cach Egzekutywy i Sekretaria 
tu KW.

Kiedy kreślimy dzisiaj naj­
ważniejsze zadania dla woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
i dla wszystkich ludzi pracy 
Wielkopolski — powiedział na 
zakończenie Jerzy Zasada — 
myśl nasza wybiega w przy­
szłość, zwłaszcza zaś w rok 
1972 — pierwszy rok praktycz 
nego wcielania w życie Uchwa 
ły VI Zjazdu.

Temu spojrzeniu w przy­
szłość powinna jednak zawsze 
towarzyszyć refleksja obejmu 
jąca przebyty odcinek drogi, 
chwila zadumy nad osiągnięty 
mi wynikami i tym co się na 
nie złożyło. Sądzę, że dzień dzi 
siejszy, jeden z ostatnich dni 
upływającego roku, stwarza 
szczególną okazję do takiej re 
fleksji nad tym co zrobiliśmy 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy.

Trzeba przede wszystkim po 
wiedzieć, że były to wyjątko­
we dni i miesiące. Wyjątkowe, 
bo przecież każdy z nich wy­
magał od członków partii naj­
wyższego zaangażowania, dys 
cypliny i aktywności. Wyjątko 
we również dlatego, że tokiem 
swych wydarzeń postawiły 
przed całą klasą robotniczą i 
wszystkimi ludźmi pracy 
zwiększone zadania produkcyj 
ne i społeczne:

Możemy dzisiaj uczciwie i z 
poczuciem pełnej satysfakcji 
powiedzieć, że klasa robotni­
cza i wszyscy ludzie pracy 
Wielkopolski zdali z wyróżnię 
niem ten ważny egzamin oby­
watelski i społeczny. Znalazło 
to swój wyraz w zdyscyplino­
waniu i normalnym rytmie 
pracy załóg, w trudnych 
dniach grudnia, stycznia i lu­
tego, w szerokim i konkret­
nym odzewie na pytanie tow. 
Gierka: „POMOŻECIE”?, a 
wreszcie w spontanicznie po­
dejmowanym i rzetelnie — po 
poznańsku — realizowanym 
Czynie Zjazdowym.

Za to wszystko — za obywa 
telską postawę i dobitnie za­
demonstrowane przywiązanie 
do partii, za wzmożony trud 
produkcyjny i dyscyplinę spo­
łeczną — pragnę w imieniu 
kierownictwa Komitetu Woje­
wódzkiego przekazać wielko­
polskiej klasie robotniczej, roi 
nikom, wszystkim ludziom pra 
cy naszego regionu — serdecz 
ne podziękowanie.

ślonej uchwałami VII i VIII 
Plenum. Obecnie, uchwały VI 
Zjazdu otwierają szeroko dro­
gę dla systematycznego podno 
szenia na wyższy poziom kie­
rowniczej roli partii, ożywie­
nia tętna życia politycznego i 
społecznego, słowem — dalsze 
go pogłębiania dobrego klima­
tu. Wymagać to jednak będzie 
wzmożonej pracy ideologicznej 
i propagandowej, rozwijania 
działalności polityczno-organi 
Zatorskiej i ideowo — wycho­
wawczej.

Dążąc do zwiększenia efek­
tywności ideowego oddziaływa 
nia partii na wielkopolskie 
społeczeństwo, winniśmy stale 
wzbogacać treść i poszukiwać 
dalszych, doskonalszych form 
pracy masowo — politycznej.

Świadomość oczekujących 
nas zadań winna iść w parze 
z umacnianiem przekonania, 
że spełnienie przyjętych przez 
Zjazd zobowiązań partii wo­
bec społeczeństwa w dziedzi­
nie poprawy warunków byto­
wych — jest możliwe jedynie 
na drodze rzetelnej, wydajnej 
i dobrej pracy na każdym sta 
nowisku.

Nie może być rozbieżności 
między słusznym, prawidłowo 
określonym programem, a wy 
nikami pracy zakładów. Dobra 
praca we wszystkich dziedzi­
nach i we wszystkich ogni­
wach życia gospodarczego — 
to wyraz naszego stosunku i 
poparcia dla uchwał VI Zjaz­
du.

W działalności instancji i 
organizacji wszystkich szczebli 
istotną rolę spełniał dotych­
czas i nadal powinien spełniać 
aktyw partyjny. Zwiększone 
zadania, jakie postawił przed 
nami VI- Zjazd, wymagają tak 
że zwiększonej troski o dobór 
i kształtowanie aktywu partyj­
nego, i to nie na zasadzie for­
malnego przedstawicielstwa, 
lecz rzeczywistego autorytetu 
politycznego, zawodowego i mo 
ralnego w miejscu pracy i za­
mieszkania. Jednocześnie na­
leży szeroko korzystać z mery­
torycznej i organizatorskiej po 
mocy aktywm oraz systematycz 
nie z nim pracować. Szczegól­
ne znaczenie mają tutaj zor­
ganizowane grupy wuelkoprze- 
mysłow^ego aktywu robotnicze­
go.

Skuteczność naszych działań 
podjętych dla wcielenia w ży­
cie uchwmły zjazdowej zależna 
jest w poważnym stopniu od 
polityki kadrowrej i pracy z ka 
drą kierowniczą. Zadania wszy 
stkich instancji i organizacji 
partyjnych polegają w tej mie 
rze przede wszystkim na syste 
matycznej inspiracji i kontroli 
polityki kadrowej w każdej 
dziedzinie gospodarki i życ a 
społecznego. Praktyczne kierun 
ki wynikających stąd przed­
sięwzięć sprowadzają się z jed 
nej strony do zapewmienia sta­
bilizacji dobrych kadr kierow­
niczych, z drugiej zaś strony — 
do zabezpieczenia planowego i 
racjonalnego ruchu kadr, odpo 
wiadającego wymogom rozwo­
ju poszczególnych dziedzin. Tak 
rozumianym założeniom politv 
ki kadrowej towarzyszyć po- 
winna zdecydowana walka in­
stancji i organizacji partyjnych 
z klikowością i karierowiczo- 
stwem, znieczulicą społeczną i 
partykularyzmem, niekompeten 
cją i nadużywaniem stanowisk 
kierowniczych.

Podejmując działania w kie­
runku przekucia w czyn żarnie 
rżeń zawartych w uchwałach 
VI Zjazdu i II Plenum KC — 
powinniśmy zdawać sobie spra 
wo z tej oczywistej orawdy. iż 
śmiałe i ambitne zadania, jakie 
oczekują 'naś w najbliższym 
czasie można bodzie osiągnąć 
tylko w drodze pracy rzetelnej, 
leniej zorganizowano i, wydaj­
niejszej i ściśle podnorzadko- 
wanej wymogom wyższej gos­
podarności.

Potrzebne jest wiec nam dzia 
łanie nacechowane .odwagą 
myślenia, rzutkościa i konsek­
wencją.

Potrzebni są nam ludzie zaan 
gażow^anj. z inicjatywa i odno- 

o wysokich walo- 
-nch m^-pinych, wiedzy i kw^ali 
Pkacjach.

o 2,8 tys. i owiec — o prze­
szło 14 tys. sztuk.

Uzyskany w bieżącym roku 
plon zbóż z 1 ha jest o 4,6 q 
wyższy od ubiegłorocznego, a 
o 3,2 q — od średniej z lat 
1966—1970.

Decydujący wpływ na uzy­
skanie tych korzystnych wy­
ników gospodarczych miały 
podjęte i zrealizowane czyny 
i zobowiązania produkcyjne. 
Przysporzyły one gospodarce 
narodowej nowych wartości na 
sumę około 2,5 mld zł.

Doświadczenia i wnioski wy 
nikające z oceny tegorocznych 
wyników pracy wskazują jed 
nakże jednocześnie na szereg 
słabości, występujących nadal 
w naszej gospodarce.

Obecnie, po VI Zjeździe ocze 
kują nas w dziedzinie umac­
niania naszej bazy ekonomicz­
nej dwa trudne zadania1 

po pierwsze: zapewnienie wa 
runków dla osiągnięcia pla­
nowanego wzrostu dochodu na 
rodowego poprzez postęp or­
ganizacyjno-techniczny i lep­
sze wykorzystanie rezerw, a 
więc w drodze wzrostu wydaj­
ności pracy;

po drugie: dostosowanie — 
produkcji i usług — odpowied­
nio do ilościowych i jakościo­
wych potrzeb społecznych.

Aby sprostać oczekującym 
zadaniom w dziedzinie wzro­
stu wydajności pracy powinni 
śmy bardziej aktywizować te 
czynniki, które decydują o 
tym wzroście, a więc: wdraża­
nie naukowej organizacji pra­
cy, pełniejsze wykorzystanie 
rezerw zdolności produkcyj­
nych, szybszy postęp technicz­
ny. W rozwiązywaniu tych 
spraw duże znaczenie odegrać 
powinny nowatorstwo i racjo 
nalizacja.

Znaczne rezerwy tkwią zwła 
szcza w niewykorzystanych 
zdolnościach produkcyjnych. 
Pomimo pewnej poprawy, ja­
ką obserwujemy w ciągu ostat 
nich lat nadal około 50 proc, 
oddawanych przez nasze bu­
downictwo nowych obiektów 
przemysłowych nie uzyskuje, 
w określonych terminach peł­
nych zdolności produkcyjnych, 
względnie nie osiąga przewi­
dywanych parametrów techni 
czno — ekonomicznych pro­
dukcji.

Wiele do zrobienia jest też 
w dziedzinie jakości produk­
cji, asortymentu wyrobów o- 
raz w handlu zagranicznym.

Sporo miejsca w swoim wy­
stąpieniu poświęcił sekretarz 
KW — zagadnieniom inwesty­
cji i ich realizacji.

Następnie mówca poruszył 
sprawy rolnictwa i powiedział, 
że wyniki roku bieżącego oraz 
aktualna sytuacja w rolni­
ctwie stawiają przed instan­
cjami i organizacjami partyj­
nymi zadania zmierzające do 
utrwalenia i rozwijania zain­
teresowania rolników dalszym 
wzrostem produkcji oraz prze 
ciwdzialania w porę wszyst­
kim niekorzystnym tenden­
cjom w rolnictwie.

W 1972 r. zam:erzamy osiąg 
nąć w regionie wzrost produk 
cji rolniczej o ponad 5 proc., 
skupu żywca o 15—16 tys. ton, 
mleka o 14 min 1 i zboża o po 
nad 30 tys. ton.

W nadchodzącym roku win­
niśmy koncentrować nasze 
działanie na wcielaniu w ży­
cie wspólnych uchwał Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL, dotyczących 
umocnienia społecznych i pro­
dukcyjnych funkcji kółek rol­
niczych, umacniania i rozwo­
ju rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Niemniej ważnym zada­
niem jest dalsze rozwijanie 
produkcyjnej i socjalnej bazy 
PGR, ugruntowanie wiodącej 
roli PGR w wielkopolskim roi 
nictwie oraz zwiększenie wpły 
wu PGR-owskiego samorządu 
robotniczego na wzrost społe­
cznej i produkcyjnej aktywno 
ści załóg; ważnym elementem 
jest też dalsza poprawa wa­
runków ich pracy i życia.

W końcowej części swego 
przemówienia Tadeusz Grab­
ski powiedział:

Doświadczenia i wnioski ro 
ku 1971 uczą, że źródłem po­
wodzenia naszych zamierzeń 
społeczno — gospodarczych 
jest konsekwentna realizacja 
słusznej linii politycznej, okre
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Wznowienie
„Carmen"

Wznowiona w Państwowej Operze „Carmen" 
George Bizeta należy do najbardziej łu­
bianych przez publiczność utworów mu­

zyki scenicznej. Francuski kompozytor zapocząt­
kował tu nowy styl, nazywany później weryzmem, 
rodzaj odbiegający znacznie od innych współ­
czesnych oper, a będący protestem przeciw pa­
tetycznym koturnom Wagnera. Niezwykła inwen­
cja melodyczna, jaskrawość wyrazu, dosadność 
charakterystyki bohaterów dramatu, barwna in- 
strumentacja — oto niektóre zalety sławnej kom­
pozycji Bizeta.

W latach przedwojennych doskonałymi polski­
mi odtwórczyniami Carmeny byiy dwie primadon- 
ny: Jadwiga Lachowska i Wanda Wermińska (sły­
szałem ją kilkakrotnie). Wybornie śpiewała i gra­
ła tę rolę poznanianka Maria Janowska-Kop- 
czyńska. Pamiętam także Emmę Szabrańską, jak 
występowała razem z Janem Kiepurą — tuż przed 
wojną. „Carmen" jeszcze niedawno kreowały u 
nas na zmianę Antonina Kawecka i Felicja Kuro- 
wiak. Każda z owych artystek rozumiała swą par­
tię trochę inaczej. Jednak szczególną wirtuoze­
rią wokalną i aktorską błyszczała Kawecka. Aż 
dziwne, że nie widzimy właśnie tego nazwiska 
w programie aktualnego wznowienia?

Odpowiedzialną rolę tytułową na poznańskiej 
premierze po raz pierwszy obecnie zaśpiewała 
Aleksandra Imalska. I odniosła niewątpliwy suk­
ces dzięki warunkom głosowym (potężny w wo­
lumenie mezzosopran) i starannemu przygotowa­
niu muzycznemu. Zrazu jeszcze nieco skrępowa­
na we wstępnej „Habanerze", artystka stopniowo 
się opanowała i w obu końcowych aktach wyka­
zała imponującą brawurę wokalną. Również jako 
aktorka Imalska czyni ostatnio duże postępy. 
Poważną konkurencją dla Carmeny okazała się 
Micaela, w ujęciu Krystyny Kujawińskiej, której 
w równie dobrej formie jeszcze nie słyszeliśmy. 
Śpiewała okazałym i dźwięcznym sopranem, nad­
to i grając z niespodziewanym ferworem. Przez 
długie lata w naszej Operze należało do uświę­
conego zwyczaju z Micaeli robić nieśmiałego 
aniołka. Kujawińska zerwała z tą niedobrą tra­
dycją i zyskała sobie szczere brawa publicz­
ności. Od czasu Fedyczkowskiej nie słyszeliśmy 
u nas takiej krwistej Micaeli

Stanisław Romański kreuje Don Josego wprost 
świetnie pod każdym względem. Był przekony-

wający w momentach rozterek psychologicznych. 
Trudny finał zaśpiewał z chwalebną powściągli­
wością ekspresji, nie popadając w przesadne 
zgrywanie się (o co tu łatwo). Niestety zawiódł 
nadzieje toreador, którego Jan Czekay nie może 
zaliczyć do swoich czołowych osiągnięć. Arty­
sta czuje się znacznie lepiej w rolach lirycznych. 
Teraz brakowało siły i blasku głosu, a także wy­
raźnej dykcji. Natomiast aktorsko i postaciowo 
Czekay wypadł bez zarzutu. Mniejsze role obsa­
dzono z pieczołowitą uwagą. Np. jako Frasquitę 
oklaskiwaliśmy primadonnę Krystynę Pakulską. 
Zunigą był gromkogtosy Andrzej Kizewetter. Przy­
stojnym Moralesem — Marian Kondella. Mer­
cedes — Ewa Bernat (śpiewa i rusza się coraz 
wdzięczniej). Charakterystyczną parę przemytni­
ków odtwarzali z dobrą rutyną Juliusz Bieńkowski 
i Józef Katin.

W bieżącym sezonie wystąpiła nasza Opera z 
kontrowersyjną scenografią „Kumoszek" Nico­
laia, które ogólnie mocno krytykowano. Teraz 
postanowiła dyrekcja dać „Carmenie" oprawę 
realistyczną, aby w końcu dogodzić szerszej pu­
bliczności. Dekoracje Jochena Hasselwandera (z 
NRD) określiłbym jako tylko poprawne artystycz­
nie. W kostiumach nazbyt dominuje brudna gama 
kolorów szkoły monachijskiej, podczas gdy świe­
ża muzyka romańska aż prosiłaby się o impresjo­
nizm. Ostatecznie „Carmen" jest operą francu­
ską, a nie niemiecką. W ogóle całości nie zaszko­
dziłoby więcej fantazji plastycznej. Przecie Bizet 
mimo swego weryzmu niezbyt trzyma się realiów 
i jego arcydzieło jest swobodną stylizacją hisz- 
pańszczyzny. Jak wiadomo kompozytor ten nigdy 
nie poznał ojczyzny „Carmen".

Orkiestrę wypracowano solidnie. Kwintet smycz­
kowy brzmiał czysto. „Blacha" nie zawodziła. 
Chóry śpiewały bez krzykliwości. Czujna batuta 
Mieczysława Nowakowskiego panowała nad ca­
łością wznowienia, które okazało się na pewno 
potrzebne. Jak może teatr operowy egzystować 
bez „Carmen"! O .reżyserii Klausa Kahla (NRD) 
należy mówić z uznaniem. Sceny chórowe, ansam­
ble, gra solistów, wszystko to zostało przemyśla­
ne w szczegółach. Wspomnijmy dowcipnie uło­
żone zabawy dzieci na placu przed koszarami. 
Tu z powodzeniem współdziałała grupa młodzie­
ży z Chóru Kurczewskiego. Interesowała scena 
obrzędów przed corridą (ostatni akt). Natomiast 
mniej się podobał fragment pierwszego obrazu, 
gdy Carmen wykonuje swą ognistą seguidillę, a 
tłum robotnic i żołnierze sterczą z tyłu sceny — 
zbyt nieruchomo.

Jeden krótki taniec w II akcie obmyślił Henryk 
Konwiński. Może szkoda, że przed dramatyczną 
corridą w obecnej wersji opuszcza się tradycyj­
ną „Arlezjankę". Poznań od lat przyzwyczaił się 
do efektownej sceny baletowej, bez której jakby 
nam czegoś brakowało.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

NASZE ROZMOWY

Partia robotniczego trudu

Tadeusz Zieliński: „PPR od 
samego początku skupiała naj­
lepszych, najbardziej aktywnych 
i dojrzałych politycznie robotni­

ków".
Fot. — K. Przychodzki

redikoaodpowiada
DLA KAŻDEGO Z MAŁŻONKÓW 

OSOBNA RENTA
Rolnik spod Chodzieży. Mam 

wraz z żoną ziemię, którą chcemy

guje połowa świadczenia pieniężne 
go wraz z dodatkami. (3082)

ZWROT POŻYCZKI 
PO ZMARŁYM

oddać na własność Państwa w 
mian za rentę. Czy każdemu z 
przysługuje osobna renta?

RED.: — Tak. Przepis art.

za- 
nas

10

J. T. Mój 
pomogowej 
tern zmarł. 
ży spłacić?

syn pobrał z kasy 
pożyczkę. Krótko

za- 
po-

Czy pożyczkę tę nale-

spadek nie wystarcza na pokrycie 
pożyczki. (3104)

KSIĄŻKI POSIADAJĄ 
KSIĘGARNIE MUZYCZNE

Teresa P. — Gdzie można nabyć 
książki z tekstami piosenek wyko 
nywanych na festiwalach w Opolu 
i Kołobrzegu?

RED.: — Książki zawierające tek 
sty piosenek wykonywanych na 
Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki 
w Opolu i Kołobrzegu można na­
być w Wojewódzkich Księgarniach 
Muzycznych w Poznaniu, przy ul. 
Ratajczaka 31. (3045)

ustawy z 24. 1. 1968 r. o rentach i 
innych świadczeniach dla rolni­
ków, przekazujących nieruchomoś 
ci rolne na własność Państwa (Dz. 
U. nr 3, poz. 15) przewiduje, że je­
żeli przyjęta zostanie nieruchomość 
rolna stanowiąca odrębną własność 
małżonka, każdemu z nich przysłu

RED.: — Tak. Pożyczka pobrana 
z kasy zapomogowo-pożyczkowej 
powinna zostać zwrócona. Jeżeli 
pracownik, ■ który ją pobrał, nie 
zwrócił jej — wówczas kasa może 
dochodzić zapłaty od żyrantów lub 
spadkobierców zmarłego pracow­
nika, skoro otrzymany przez nich

Przegląd Zachodni" nr 4
Dwumiesięcznik 

Zachodni” zakończył 
wydaniem blisko 300 
wego zeszytu (4) o 
wachlarzu zagadnień

„Przegląd 
rok 1971 
stronico- 
szerokim 

i niemco-
znawczych. Jest to przede 
wszystkim problematyka gos­
podarcza i prawnopolityczna 
NRF. Wyjątek stanowi artykuł 
Zbigniewa Rotockiego poświę­
cony neutralności Szwajcarii, 
trwającej od 156 lat. a także 
jej stosunkom z ONZ. do któ­
rej wprawdzie nie należy, lecz 
uczestniczy w niektórych jej 
agendach.

Lech Janicki omawia ob­
szernie „Partie polityczne w 
systemie prawnym NRF”, któ­
ry umożliwia np. niezaleg.alizo- 
wanie Komunistycznej Partii 
Niemiec.

1 PM||1| lĄtytfawwtfwn

Dwa artykuły poświęcono 
sprawom gospodarczym NRF. 
Są to: Leonarda Lukaszuka: 
„Niektóre aspekty prawne u- 
warunkowań polityki gospodar 
czej NRF” oraz Jerzego Chodo­
rowskiego „Koncepcje gospo­
darki wielkiego obszaru”. W 
rubryce — Materiały — ma­
my Janusza Sobczaka — 
„Deutscher Schutzbund”. Do 
tematu mniejszości niemieckiej 
w Polsce międzywojennej wra­
ca Piotr Stawecki pt. „Szkol­
nictwo mniejszości niemieckiej 
w Polsce w latach 1920—1935”. 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej poświęcony jest ar­
tykuł Andrzeja Redclbacha pt. 
„Front Narodowy w NRD”.

Cenną pozycją zeszytu ..PZ” 
jest chronologiczne ujęcie 
stosunków między Polską i 
NRF w I półroczu 1971 r. i kam 
panii „Związku wypędzonych” 
przeciw rządowi Brandta.

ZAMELDOWANIE STAŁE 
F TYMCZASOWE

W. G. — Czy można być zamel­
dowanym w naszym mieście i na 
pobyt stały 1 tymczasowy równo­
cześnie?

RED.: — Dopuszczalne jest zamei 
dowanie się na pobyt czasowy na 
terenie Poznania w innym lokalu 
mieszkalnym, aniżeli zameldowa­
nym się jest na pobyt stały. Prze­
bywanie natomiast w jakimkolwiek 
mieszkaniu bez dopełnienia obo­
wiązku meldunkowego jest niedo­
puszczalne i podlega karze. (3079)

/

Środowisko poznańskich 
kolejarzy posiada trądy 
cje polityczno — społe­

cznej działalności robotniczej, 
należące do najbogatszych w 
naszym regionie. W tej to spo­
łeczności ogniskowały się, po­
dobnie jak w kilku innych 
zakładach, między innymi w 
HCP, poczynania Polskiej Par 
tii Robotniczęj. Tu działała 
grupa światłych robotników — 
aktywistów PPR, pierwszych 
krzewicieli jedynie słusznych 
koncepcji wyzwolenia narodo­
wego''! klasowego, budowy no 
wego ustroju, reform społecz­
nych.

O tym, jak było przed laty, 
jak robotnicy uczestniczyli w 
budowie nowego ładu, opowie 
Tadeusz Zieliński, jeden z wie 
lu byłych działaczy PPR 
wśród kolejarzy, czynny do dzi 
siaj zawodowo. Pracuje w 
PKP Poznań — Węzeł. Ma 52 
lata. Jest aktywistą PZPR, ak 
tualnie — przewodniczącym ko 
misji rewizyjnej Komitetu Za­
kładowego partii na Węźle.

— W chwili powstawania PPR w 
Poznaniu w czasie okupacji — 
zwracamy się do rozmówcy — 
był pan, o ile dobrze policzyłem, 
'22-letnim chłopcem. Czy już wów 
czas działał pan w PPR?

— Nie, do partii wstąpiłem do 
oiero po wyzwoleniu. Niemniej i 
podczas 'wojny stykałem się z 
jej działalnością. Trzeba było 
wielkiej odwagi i zdecydowa­
nia, aby wówczas być PPR-ow 
cem. Oznaczało to walkę na 
śmierć i życie z okupantem. 
Sam działałem przeciw hitle­
rowcom, udzielając informacji

wywiadowi polskiego podzie­
mia. Wykorzystałem uo tego 
celu moją pracę w pralni woj 
skowej na ul. Północnej w Poz 
naniu. Podawałem np., skąd i 
dokąd jauą pociągi z umundu­
rowaniem, ile i gdzie wysyła­
my bielizny sanitarnej — co 
oznaczało liczbę rannych. Da­
ne te przekazywałem wraz ze 
szwagrem — pozyskaliśmy 
znaczne zaufanie Niemców — 
pewnemu sierżantowi Wojska 
Polskiego, o którym wiem tyl­
ko tyle, że nazywał się Tyma 
i został stracony w Forcie VII. 
Zaś podejrzanego kolegę z pra 
cy w pralni wywieziono do 
obozu koncentracyjnego w Da 
chau.

— W ciągu kilku lat hitlerowcy 
nie domyślili się, że działa pan 
przeciw nim. A wystarczał prze­
cież tylko domysł, by zginąć.

— No tak, udaio się przeżyć. 
Ale przejdźmy do tego, co by­
ło po wojnie. Naszym podsta­
wowym zadaniem stała się 
odbudowa kolei, uruchomienie 
poznańskiego Węzła. Rozpoczą 
łem pracę na zupełnie rozbitej 
stacji Poznań — Franowo. Po 
rządkowanie i budowa dwor­
ca, uruchomienie nastawni 
ićp., wymagało wówczas nie­
małego uporu, bo często tak 
bywało, że co dziś zrobiliśmy, 
jutro zastawaliśmy znów zni­
szczone. Zostałem też dowód­
cą kolejowej straży pożarnej. 
Stacja Franowo, położona wów 
czas na odludziu, stanowiła 
łatwy cel dla reakcji. Pewne­
go razu wybuchł, prawdopo­
dobnie celowi wzniecony, po­
żar.

Każdego dnia rano, przez 
wiele miesięcy, maszerowałem 
pieszo 8 km z Poznania do Fra

nowa, wraz z gromadą towa­
rzyszy, po południu razem wra 
caliśmy. Początkowo otrzymy­
waliśmy za pracę tylko chleb, 
kaszę, mięso. Zresztą nie py­
taliśmy o wynagrodzenie, 
chcieliśmy po prostu praco­
wać, wiedząc, że to praca dla 
nas, i że wymaga jej społe­
czeństwo.

— PPR na początku posiadała 
stosunkowo niewielu członków. ja 
ka była droga rozwoju tej partii 
tutaj, na znanym panu terenie 
działania?

— PPR od samego początku 
skupiała najlepszych, najbar­
dziej aktywnych i dojrzałych 
politycznie robotników, zdecy­
dowanych na wszystko. Taki 
aktyw, choćby to była nawet 
garstka ludzi, może porwać za 
sobą innych i doprowadzić do 
zwycięstwa. Dzięki' propagan­
dzie PPR społeczeństwo uświa 
damiało sobie coraz szerzej, że 
nie ma innej drogi przed naro 
dem polskim poza tą, którą 
wskazuje właśnie partia prole 
tariatu. PPR szybko stała się 
organizacją masową.

W 1948 roku zostałem wybra 
ny sekretarzem podstawowej 
organizacji partyjnej PPR we 
Franowie. Nasze ówczesne ce­
le? Szybkie doskonalenie pra­
cy dworca oraz pogłębianie 
świadomości politycznej społe 
czeństwa. Poznawaliśmy histo 
rię ruchu robotniczego w Pol­
sce i na świecie, czytaliśmy 
klasyków marksizmu, dyskuto 
waliśmy. Umacmało się prze­
konanie, że tylko" sojusz z 
ZSRR jest gwarancją naszego 
narodowego istnienia.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Porcelana z Kartony ch Varów

Fabryka w Karlo- 
vych Varach, pro­
dukująca zarówno 
porcelanę użytkową 
jak I ceramikę de­
koracyjną, eksportu 
je swoje wyroby do 
wielu krajów świata. 
Na zdjęciu: ręczne 
malowanie filiżanek.

CAF — CTK

Bogusław Kogut 
tucznika Kuny”, 
Str. 189, zł 14.

Jerzy Korczak

- „Misja 
Wydanie

,Noc
Quedlinburgu”. Opowiadania

po­
ili.

po-
święcone czasom wojny, w części 
już drukowane. Str. 227, zł 18

Zygmunt Boras, Tech Trzecia-
kowski — 
(fakty i 
miasta do 
423. Zł 45.

Arkady

„W dawnym Poznaniu” 
wydarzenia z dziejów
roku 1918). Wyd. II,

Fiedler — „I znowu
sząca Kanada”. WTyd. II, str. 
zł 37.

str.

ku
243,
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Mamv też artykuł Jerzego 
Kozińskiego — przedstawiają­
cy drugie neutralne państwo 
w Europ:e „Współczesną Au­
strie w historiografii i publicy 
styce”.

Zeszyt zamykała recenzje z 
aktualnych ośmiu publikacji, 
a wśród nich pracy Zbigniewa 
Szumowskiego pt. „Bitwa o 
Poznań 1945 r.”. która ukazała 
się na początku 1971 r Autor 
-ecenzji Fenon Miśkiewicz po- 
lemizuiąc z niektórymi tezami 
Z. Szurnow’1'iego w knnkl”’V 
stwierdza, iż praca ta „jest 
oierwsżym w literaturze nau­
kowo' uzasadnionvm obrazem 
bitwv o Poznań w 1915 r. i sta 
nowi noważne osiągnięcie nau­
kowe”. (fh)
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„Ten Stirlitz to jednak pierwszorzędny fachowiec — po­
myślał Mueller. Rozumie wszystko, nie dzięki słowom, lecz 
gestom, chwyta w lot nastrój. Zuch. Jeżeli działa on prze­
ciwko nam, nie podejmuję się obliczyć szkód, jakie wyrzą­
dził Rzeszy.

— Dobrze - powiedział Mueller. Grajmy w otwarte karty. 
Zaraz przyjacielu, jedną chwileczkę...

Podszedł do ciężkich drzwi i otworzył je. Mimo że były 
opancerzone i masywne, otwierały się lekko, jednym palcem. 
Polecił jednemu ze strażników, który leniwie czyścił paznok­
cie zapałką:

— Proszę zadzwonić do Scholtza i zapytać jakie są nowiny.
Liczył na to, że w ciągu dwóch, trzech godzin, Rolf na 

pewno zmusił już Rosjankę do mówienia. Wówczas przy­
wiozą ją tutaj i nastąpi konfrontacja. Tak. Sprawdzenie fak­
tów jest obowiązkiem kontrwywiadowcy... Scenariusz prze­
słuchania Stirlitza też opracował sobie dokładnie: gdy tylko 
Rolf rozpracuje Rosjankę. Mueller pokaże swoje atuty, obser­
wując zachowanie Stirlitza, a potem postawi go twarzą w 
twarz z radiotelegrafistką. — Chwileczkę. — Mueller odwró­
cił sie w stronę celi. Czekam na pewną informację.

Stirlitz wzruszył ramionami.
— Czemu musimy czekać na tę informację właśnie tutaj?
- Tu jest spokojniej. Jeśłi wszystko skończy się tak, jak 

tego pragnę, wrócimy razem i wszyscy będą przekonani, że 
zajmowaliśmy się jakąś sprawą w moim urzędzie.

— I mói szofer też będzie o tym wiedział?
- Czyiej zazdrości pan się boi, jego czy mojej?
— A jak pan woli?
— Podoba mi się, że idzie pan na przebój.
Wszedł strażnik i zameldował:

— 197 —

— Mam przekazać wiadomość, że nikt tam nie odpowiada. 
Mueller zdziwiony zagryzł wargi, a potem pomyślał: „praw­

dopodobnie Rolf postanowił przyjechać tu nie zadzwoniwszy 
uprzednio. Moja linia mogła być zajęta, prawdopodobnie po­
jechał, żeby zaoszczędzić czasu. Wspaniale. To znaczy, że za 
dziesięć minut Rolf przywiezie ją tutaj".

— Dobrze — mruknął Mueller. — Jak to jest w Biblii: „Czas 
zbierania kamieni i czas rzucania ich".

— Muszę zauważyć, że w szkole nie miał pan chyba naj­
lepszych wyników, jeśli idzie o znajomość Pisma świętego — 
powiedział Stirlitz. — W księdze Eklezjasty powiedziane jest: 
„Czas rzucania kamieni i czas zbierania kamieni. Czas obej­
mowania i czas wzbraniania się od objęć".

Mueller zapytał:
—Pan tak dobrze przestudiował Biblię z podopiecznym 

księdzem?
— Często czytałem Biblię. Żeby zwyciężyć wroga trzeba znać 

jego ideologię prawda? Uczyć się tego dopiero w okresie wal­
ki, to znaczy — z góry skazać siebie na przegraną.

„Czyżby złapali księdza za granicą? To możliwe. Chociaż, 
gdy wracałem na stację nie spotkałem żadnego samochodu. 
Ale mogli przyjechać przede mną i siedzieć gdzieś w ukry­
ciu. A teraz w czasie by się to ewentualnie zgadzało, dojeż­
dżają razem z nim do Berlina. W takim razie zażądam na­
tychmiastowego widzenia z moim szefem. Tylko atak... W żad­
nym wypadku nie obrona. A jeśli Mueller zapyta mnie, gdzie 
się podział agent Klaus? W domu, w biurku powinien leżeć 
list. Zbyt oczywiste alibi... Ale kto mógł pomyśleć, że zda­
rzenia naprowadzą ich właśnie na księdza. Muszą dopiero 
udowodnić historię z Klausem. A czas działa na moją korzyść".

Mueller powoli wyciągnął z kieszeni niebieską kooertę. „Os­
tatecznie zrobiłem swoje - pomyślał Stirlitz. - Głupiec, my­
śli, że swoją powolnością wyprowadził mnie z równowagi, że 
zacznę się miotąć. Bóg z nim. Ksiądz może zacząć mówić, ale 
to nie takie straszne. Najważnieisze. że Pleischner uprzedził 
naszych o wsypie Kaet i o tym, że Wolff zaczął bądź też za­
czyna rokowania. Nawet jeśliby teraz woadł. nasi oowinni 
zorganizować wszystko dalej. Wiedza teraz w jakim kierunku 
należy prowadzić całą sprawę. Mojego szyfru Mueller nie po­
zna — nie zna go nikt oprócz mnie i moiego szefa. Ode mnie 
szyfru się nie dowiedzą, tego jestem pewny".

J. 198 — fednł
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W niedzielngm losowaniu „Koziołków44 zrealizujesz swoje marzenia.
PONAD POŁ MILIONA ZŁOTYCH LUB JEDNA Z 76 NAGRÓD

W TYM 2 SAMOCHODY UFUNDOWANYCH DODATKOWO NA STYCZEŃ 1972 r.
Pracownicy poszukiwani

Puchar juniorów w rękach semorow Hokeiści nadal

Zakończenie noworocznego
turnieju koszykówki

W Poznaniu zakończył się trwający trzy dni, noworoczny turniej 
w koszykówce juniorów o puchar poznańskiej Rozgłośni Polskiego 
Radia i Telewizji. To zaszczytne trofeum zdobyła drużyna., senio­
rów — rezerwy pierwszoligowego Lecha, która wvstenowah‘w tvm 
^urnieju w zastępstwie nie przybyłej do ’ W™

w wysokiej formie
Polscy hokeiści nadal utrtsymu 

ją wysoką formę. Wczoraj w Lu- 
bljanie rozegrano rewanżowe spot 
kanie w hokeju na lodzie między 
reprezentacjami Polski i Jugosła

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo, zatrudni: 

— KIEROWNIKA Kontroli Technicznej — wy­
kształcenie wyższe techniczne.

— TECHNOLOGA napraw i konserwacji samo-
chodów wykształcenie wyższe lub średnie

wił. raz drugi wygrali Po­
lacy, tym razem 8:3 (4:0, 2:1, 2:2).

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN”
Poznań, ul. 27 Grudnia 15

Poznańskie POPN „CPN” uprzejmie zawiadamia 
że w okresie świątecznymswoich klientów, — .. ---------

stacje benzynowe na terenie woj. poznańskiego

W pierwszym meczu ostatniego 
Hnia turnieju, Lech — seniorzy 
wygrali z zespołem NRD 99:93. bo 
przerwy prowadzili koszykarze nie 
mieccy 51:49. Mecz był zacięty, a 
oba zespoły zademonstrowały nie­
złą dyspozycję strzałową. Gorzej 
natomiast było z obroną. Przez 
większą część meczu gra była wy­
równana i żadna z drużyn nie 
mogła zdobyć wvraźnej przewagi 
punktowej. Dopiero w ostatnich 
ininutach kolejarze przeprowadzili

kilka udanych akcji i ostatecznie 
zeszli z boiska jako zwycięzcy.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Lecha: Mikulski 42, Dziamski 16, 
Wiesse 14, Kroll 14, dla NRD: 
Gold 26, Bornschein 23.

Ostatnie spotkanie turnieju, po­
między reprezentacją Polski, a 
drużyną Lech — juniorów, miał 
istotne znaczenie dla końcowego 
układu tabeli. W wypadku zwy­
cięstwa Lecha, pierwsze miejsce i 
puchar przypadałoby zespołowi 
NRD, gdyby wygrali reprezentanci 
Polski triumfatorem turnieju zo­
stałaby drużyna Lecha — senio­
rów.

Końcowy rezultat tego spotkania 
61:59 (23:27) dla Polski. Zwycięstwo 
to zostało przez naszą reprezenta­
cję (juniorów-młodszych) ' ciężko 
wywalczone, mimo że w zespole 
Lecha rzadko mieliśmy okazję o- 
glądać zawodników pierwszej piąt­
ki a i ci którzy grali, robili wszyst 
ko (zwłaszcza w końcowych mi­
nutach) aby ułatwić swoim prze­
ciwnikom strzelanie koszy. Wy- 
daje się, że tego rodzaju praktyki 
w odniesieniu dó młodych prze­
cież ludzi, nie mają zbyt wycho­
wawczego charakteru.

Najwięcej punktów w tym me­
czu zdobyli dla Lecha: Błaszczak 
16 i Kostencki 15, dla Polski: Bo­
gucki 16 i Gancarz 11.

Tytuł króla strzelców turnieju 
zdobył Mikulski, który w trzech 
meczach strzelił 89 punktów.

A oto ostateczna kolejność : 1. 
Lech - seniorzy, 2. NRD, 3. Polska, 
4. Lech - juniorzy, (s)

Rozegrany w Oświęcimiu mię­
dzynarodowi’ mecz hokejowy po­
między miejscową Unią a do nie 
dawna pierwszoligowym zespo-
łem CSRS Banikiem (Chomu-
touv), zakończył się zwycięstwem 
drużyny gości 13:3. (o-za)

Narciarski konkurs
czterech skoczni

W Innsbrucku rozegrano pierw 
szy z czterech konkursów między 
narodowych w skokach narciar­
skich pod nazwą „Konkurs czte­
rech skoczni”. Brali w nim u- 
dział również skoczkowie polscy, 
którzy zajęli dalsze miejsca. A 
oto rezultaty pierwszych 5 zawód 
ników:

1) Yukio Kasaya (Japonia) — 
nota 245,2. skoki 94,5 i 91 m: 2.
Rainer Schmidt (NRD) 235,5
pkt. (93 i 90); 3) Tauno Kaeykhoe 
(Finlandia) — 229,9 pkt. (90,5 i 91);
4) Henry Glass (NRD) 225.4
pkt. (88 i 91); 5) Juri Kalinin 
(ZSRR) — 224,5 pkt. (86 i 91);

Skoczkowie polscy, wypadli sła 
biej jak należało przypuszczać. 
Najlepiej spisali się Pawlusiak i 
Krzysztofiak zajmując miejsca 23
i 26.

A oto miejsca i 
łych Polaków: 23) 
siak — nota 210,9 
i 88; 26) Adam

wyniki pozosta 
Tadeusz Pawiu 
pkt. skoki 83,5 
Krzysztofiak —

210,4 pkt. (83 i 86); 36) Stanisław
Daniel-Gąsienica 205,3 pkt.
(87 i 83); 43) Wojciech Fortuna — 
202,3 pkt. (84 i 86); 75) Ryszard Wit 
ke — 176,7 pkt. (73 i 75,5). (o-za)

Zacięte boje toczą koszykarze — 
Juniorzy podczas rozgrywanego 
w Poznaniu noworocznego tur­
nieju o puchar Rozgłośni Polskie 
go Radia i TV. Reprezentacja ju 
niorów NRD w pierwszym swoim 
meczu, pokonała reprezentację

BIATHLONlSCI STARTUJĄ
Mimo trudnych warunków

resztek zlodowaciałego śniegu, w 
Kirach koło Zakopanego, odby­
ły się ■zawody biathlonowe. Czo­
łówka krajowa startowała na in­
dywidualnym dystansie 20 km, z
4-krotnym strzelaniem, 
formę zademonstrował

9 atek opisem

Polski juniorów młodszych
70:53. Na zdjęciu fragment tego 

spotkania.

medalista 
świata — 
zwyciężył

ostatnich

Świetną 
brązowy 

mistrzostw
Józef Stopka, który 
bezapelacyjnie mając

K. PrzychodzkiFot. (2)
na 20 strzałów tylko jedno ,,pu-

Nieźle spisuje się zespół juniorów poznańskiego Lecha. Na zdję­
ciu: trener Jacek Ponicki ud ziela swoim wychowankom rad 

i wskazówek.

BOKSERSKIE TURNIEJE
Zgodnie z uchwałą plenarnego 

zebrania PZB zawieszającą na 
rok 1972 rozgrywki ligowe, orga­
nizowane będą w tym czasie tur­
nieje w 12 grupach. Walczyć w 
nich będzie 12 klubów I ligi. 14 
klubów II ligi oraz 22 kluby wal­
czące o wejście do ligi. Pierwsze 
turnieje odbędą się w dniach 
29—30 stycznia.

Z poznańskich zespołów koniń­
skie Zagłębie walczyć będzie w III 
grupie wspólnie z łódzkim Widze­
wem. Startem (Elbląg) i Brdą 
(Bydgoszcz). Kaliska Prosną zna­
lazła się w V grupie wraz z Wy­
brzeżem (Gdańsk), Zawiszą (Byd­
goszcz) i Czarnymi (Słupsk) a po 
znańska Olimpia w X grupie z 
BBTS (Bielsko), Odrą (Brzeg) i 
Victorią (Jaworzno).

NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH
Podobnie jak u nas, w wielu 

krajach kibice wybierają najlep­
szych sportowców. W Rumunii, 
po raz trzeci został nim tenisista 
Ilie Nastase, w Szwecji mistrz 
świata w tenisie stołowym Stel- 
lan Bengtsson, a w Danii' rekordzi 
sta świata w łucznictwie Arne 
Jacobsen.
POGOŃ WZMACNIA SZEREGI

I ligowa Pogoń Szczecin została 
poważnie wzmocniona. Między Po 
gonią a Arkonią zawarto porozu­
mienie, dotyczące przejścia do ze­
społu piłkarza Arkonii. Wawrow- 
skiego. Toczą się pertraktacje o 
przejście do Pogoni utalentowane 
go Wierzbickiego z Czarnych — 
Szczecin, (o-za)

Dnia 28 grudnia 1971 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św.. nasz najdroższy 
i najtroskliwszy ojciec, brat, dziadzio, teść, 
szwagier, wujek i stryjek, śp.

tDnia 27 grudnia 1971 r. zmarła nasza najuko­
chańsza siostra, opatrzona Sakramentami 
św., śp.

dr med. BOLESŁAW PIECHOWSKI 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­

dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Krzyżem Powstańczym i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córki i rodzina

JANINA KOWALSKA
b. laborantka med. Kliniki Dermat. AM

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 13.65 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
siostry, brat i rodzina

Poznań. Słowackiego 16 m. 2. 2430g Poznań. Kilińskiego 12 jn. 7. 2417g

l W dniu 28 grudnia 1971 roku zakończył swe 
I pracowite życie, po długotrwałej chorobie, 
przeżywszy lat 70, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, wierny przyjaciel, najuko­
chańszy i najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, 
śp.

tDnia 28 grudnia 1971 r. odeszła od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie znoszonej z aniel­
ską cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa i nigdy niezapomniana żona, 
mamusia, córka i siostra, przeżywszy lat 39

ALFONS CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

TERESA GRYNIA
z d. MAJOR

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 35 m. 11. 2441g Poznań, Kantaka 4 m. 28. 2464 g

techniczne do działu napraw i obsług technicz­
nych.

— ST. REFERENTA do działu zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie techniczne plus prak­
tyka.

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW, BLACHARZY 
samochodowych.

— MALARZA.
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza.
— POMOCN1KOW palaczy.
— ROBOTNIKÓW porządkowych na */» etatu.
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

pracowników do transportu na llt etatu.
— KIEROWCÓW z I i U kat. prawa jazdy. — 

kierowcy podejmujący prace ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

— SZATNIARKI.
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo.
K9134

Wielkopolskie Przedsiębiorstw'© Przemysłu
czanego, Luboń k, Poznania 
stanowiska:

przyjmie
Ziemnia- 

zaraz na

INSPEKTORA TECHNICZNEGO d/s budowla-
nych — wykształcenie wyższe lub średnie plus 
praktyka:

— INSPEKTORA TECHNICZNEGO d/s wodno-ka­
nalizacyjnych, elektrycznych, c. o. — wykształ­
cenie wyższe lub średnie plus praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego.

Pracowników z Poznania do Lubonia dowozi auto-
bus Przedsiębiorstwa. M9813
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia-
czanego, Luboń k. Poznania 
stanowisko —

przyjmie zaraz na

KIEROWNIKA Centralnych Warsztatów Remon­
towo - Montażowych — inżyniera mechanika 
z praktyką lub technika mechanika z dużą prak­
tyką warsztatową.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za­
wodowego.

Pracowników z Poznania do Lubonia dowozi auto-
bus Przedsiębiorstwa. M9815

będą pracować:
• całodobowe przez cały okres świą-

teczny bez przerw;
• pozostałe stacje :

31 grudnia — zakończą pracę o godz. 19
1 stycznia — nieczynne
2 stycznia — jak w niedzielę.

WYKAZ STACJI CAŁODOBOWYCH 
woj. poznańskiego:

— Poznań 
— Poznań 
— Poznań 
— Poznań 
— Gniezno 
— Jarocin 
— Kalisz 
— Kępno 
— Kościan 
— Konin 
— Leszno 
— Ostrów 
— Piła 
— Pniewy

— ul. Topolowa
— ul. Ewangelicka (most Rocha)
— ul. Dąbrowskiego
— ul. Bodawska (Szczepankowo)
— ul. Roosevelta
— ul. Poznańska
— ul. Poznańska
— ul. Grobla
— ul. Śmigielska
— ul. Kolska
— ul. Narutowicza
— ul. Raszkowska
— ul. Poznańska
— ul. Wolności

— Wągrowiec _ ul. Przemysłowa
— Września — uh Czerwonej Armii 

Jednocześnie informujemy, że podobnie praco­
wać będą stacje benzynowe „CPN” na terenie 
całego kraju.

PRZYJEMNEJ JAZDY
Centrala Produktów Naftowych

K10168

Sprzedam — kożuch mę­
ski, 'oficerki, magnetofon, 
Zorkę 5, kwietnik. Rataj
czaka 49 m. 10, 891 g

•** Samochody
Sprzedam samochód „War 
szawa” bagażowo - osobo­
wy. Lutogniew 13, pow.

» Praca ‘ ' Nauka W Kupno Sprzedaż Krotoszyn. 1975p

Zguby Ki żne
26. XII. zaginął pekińczyk 
rudy, podpalany. Pies jest 
w toku leczenia. Uczciwe­
go znalazcę proszę o skon 
taktowanie się: Czerwo­
nej Armii 41 m. 3a. tel. 
526-19 — za wynagrodze-
niem, 2386g

Do l*/j-rocznego dziecka 
pomocy poszukuję natych 
miast. Gniezno, Paderew-
skiego 26. K9792

Od 1 stycznia 1972 r. 
p r z y j m ę 

OSOBĘ MŁODSZĄ 
wzgl. w średnim wie­
ku, samotną, do opie­
ki nad chorą, na do­
brych warunkach, ze 
wspólnym pokojem i 
pełnym utrzymaniem. 
Oferty „Prasa” — Po­
znań, Grunwaldzka 19 

dla 1073 g.

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego, zwłaszcza do egza 
minów (klasa YIH lub ma 
turzyści) zdobędziesz pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie, 
niedzielne. Lampego 6 m. 
9. Zgłoszenia: godz. 18—20.

24367g

E

Kupię radio z adapterem 
w dobrym stanie Stwora. 
Poznań, Żerkowska 8.

442g

Sprzedam tapczan, regał 
i telewizor Belweder na 
części. Śniadeckich 17 
m. 4. 2471g

Spiesznie, tanio sprzedam 
Moskwicza 407, stan śred­
ni. Henryk Przygoda — 
Janków Przyg. la, pow. 
Ostrów. 1952p

Lokale

Lodówki naprawiam. Tel.
31-607. 24185g

Sprzedam taksometr elek­
tryczny. Tel. 441-19. 22O9g

Zamienię spółdzielcze M-3 
w Szczecinie na podobne 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty: Cibart, Szczecin, 
Rynkowa 43 m. 32. 1950p

Naprawy „Fiat 125 P”, 
„Syrena”, „Wartburg”, 
„Trabant” wykonuje war 
sztat Mechaniki Pojazdo- - 
wej, koniec ul. Dąbrow­
skiego przy granicy mia-
sta. 1361 g
Oddam w dzierżawę garaż 
do samochodu małolitra­
żowego. Górczyn, Zgoda

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Z. Jan 
ke, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.
______________________ 1621g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań. Kwiato­
wa 12. 1777g

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia wyłączone 12 km, od 
Poznania na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 727g.

30. 403g
Oddam garaż, ul. Dobra 
38. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 573g.
Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9 . 23724g

& Nieruchomości

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, spacerówki. po­
leca Wytwórnia — Orzesz-
kowej 13. 1059g

Sprzedam spiesznie dom 
jednorodzinny z ogrodem 
przy Żerkowie. Franci­
szek Kłosowski, Żółków,
poczta Żerków, pow. Jaro 

! cin Pozn. 1931p
Okazyjnie sprzedam futro 
nurkowe, nowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1768g.

tDnia 27 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy, tros-

kliwy mąż i tatuś. przeżywszy lat 45, śp.

TEOFIL
Pogrzeb odbędzie

MAĆKOWIAK
się w czwartek, dnia 30 bm.

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Modra 25. 2409g

tDnia 25 grudnia 1971 r., namaszczona Oleja­
mi św., zakończyła swoje pracowite, pełne 
poświęceń życie nasza najlepsza żona, ukochana 

matka, teściowa i babunia, śp.

HELENA HERMANOWA
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 27 bm, 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

2393^

tDnia 28 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek i teść, śp.

RUDOLF BRATEK

13

o
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Szkolna 9 m. 3. 241 Og

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań. Piękna 
47, naprzeciw. Ogrodu Bo-
tanicznego. 24914g
Czyszczenie pierza na po-

jaro , czekaniu. Poznań, ul. Ma- 
I931p łeckiego 34. 723g

Sprzedam dom 1-rodzinny
! po kupnie wolny. Ostrów
I Wlkp., Zębrowska 19.
i 1958o । m. 4.

Wypożyczalnia eleganc-
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1

1262g

W dniu 29 grudnia 1971 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 80, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż. ojciec i dziadek

JÓZEF BŁASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Jarochowskiego 36 m. 6.

Dnia 27 grudnia 1971 r. zmarła nasza nieod­
żałowana koleżanka, długoletni oddany pracow­
nik Instytutu Badań Literackich PAN w Po­
znaniu

mgr JÓZEFA SWIDERSKA

tDnia 26 grudnia 1971 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

siostra, szwagierka i ciocia, śp,

JOANNA WAZBlNSKA
emer. pracownik Poczt, i Telekom.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Poznań, Kolska 4 m. 1, 2423g
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2446g

Mężowi i Rodzinie składają wyrazy serdecz­
nego współczucia

koleżanki i koledzy
z Pracowni Bibliografii Bieżącej IBL FAN

+ W dniu 28 grudnia 1971 r .zmarł nagle mój 
kochany mąż, brat, wujek i szwagier, śp.

PIOTR PAWEŁ PIKULIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 11 na Junikowie,
Strapiona

żona z rodziną
2412g

+ Dnia 29 grudnia 1971 r. po ciężkiej chorobie 
zakończyła swoje pełne poświęcenia życie, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 
80, nasza najdroższa matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia

JOANNA KOCZOROWSKA
z d. JAIINZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 10.50 na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań. Żupańskiego 18. 2465g
Si an

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 grudnia 1971 r. odszedł od nas na zawsze 

po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., nasz najlepszy, najtroskliwszy 
i najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

MAKSYMILIAN SKITEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. dnia 31 hm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

żona z dziećmi, siostry i bracia
2438S
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Czwartek

Eugeniusza

Słońce: 8.04—15.46

TPD-owska akcja zimowa

TEATRY
Dla dobra dzieci miast i wsi

NOWY — g. 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — Próba generalna.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Bałwan­

kowa bajka”, g. 17 „Julija”,

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12, 14, 16, 18. 20
„Trąd” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 9.45, 12.15, 14.45, 
20.15 „Honor samuraja” (jap. 18 
1.), g. 17.15 „Cromwell” (ang. 14 
1.).

BAŁTYK — g. 19, 12.36, 15, 17.30, 
20 „Queimada” (wł. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16 „Był tu WiUie Boy” (USA 16 
1.), g 18. 20 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12. 16 „Szaleniec 
z IV laboratorium” (fr. 14 1.), g. 
18, 20 „Gang Olsena” (duński 16 
L).

GRUNWALD — g. 17 „Inwazja 
potworów” (jap. U 1.), g. 19 „Ob­
ława” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Angelika i sułtan” (fr. 16 1,).

MALTA — g. 15.45. 18, 28.15 „Zan 
darm się żeni’ (fr. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15,30, 17.30, 
19.30 „Polowanie na mężczyznę” 
(fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 17 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 19.30 
„Wahadło” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Je 
stem niewiernym mężem” (fr. 16 
1.).

PAŁACOWE — g. 16 „Elza z 
afrykańskiego buszu” (ang. 7 1.), 
g. 19.30 „Grek Zorba” (ameryk.- 
grecki 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16. 18, 
20 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.3o „Nie pije. nie pali, nie 
podrywa, ale...” (fr. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Cztery 
damy i as” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 16.30, 17.30. „Szero­
kość geograficzna zero” (jap. 14 
1.), g. 19.30 „Nie pije, nie pali, nie 
podrywa, ale...” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Nowa 
misja korsarza” (fr. 11 1.), g. 17.30, 
20 „Damski gang” (ang. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Szerokość geo 
graficzna zero” (jap. 14 1.).

WILDA — g. lo „Nie można żyć 
we troje” (ang. 18 1.), g. 12. 15.30, 
19 „Walka o Rzym” (wł.-rum.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17,
19.15 „Złoto Mackenny” (USA 16

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Colorado — USA”.

DY2URV
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garba- 
ry 17; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
czynny codziennie oraz w niedzie­
lę t święta — g. 7—22, nr teiefonu 
M6—93.

Pogotowie Ratunkowe (Ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99, nagle zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel, 637-35 pod­
stacje: ui. Kórnicka 6 Bukowa 8 
I Ugory 16 - całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09 i 566-66; w Swarzędzu, te! 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cata 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmon 
skiego 20, — g 15—23, medz. 1 swte 
ta — g, 8—23, stomatologiczne (Ui 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele t święta — całą 
dobę; chirurgiczne l — uL Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne 11 — uL Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—2? medz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbaty 53); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 686-87 i 
632-51.

Porady Przeciwalkoholowe, teL 
639-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (całą dobę), dyżury 
nocne; Główna 53 Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
UL. Grunwaldzka 248, od 8—21 w 
nocy nagłe wypadki.

- V RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.50 Reportaż na za­
mówienie: 8.08 W naszym domu; 
8.15 Melodie na zamówienie; 8.22 
Co słychać w kraju i na świeeie; 
8.30 Dzień dobry — zaczynamy; 
8.45 Bezpieczeństwo na jezdni żale 
ży_ od nas samych; 9 Radioferie 
dziewcząt i chłopców: 9.30 Z mu­
zyki polskiej: 10.05 „Domowe ogni­
sko” — fragment pow.: 10.25 Pol­
skie melodie ludowe w oprać, kom 
pozvtorów polskich; 10.59 „Portret 
nieznany z epoki Oświecenia” — 
felieton: u Koncert rozrywkowy; 
11.30 Dedykujemy II zmianie: 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 Melodie 
i rvtmv dla wszystkich: 13 Z ty­
cia ZSRR; 13.20 Zagra ite skrzv- 
pnczkn, a no staroświecku w wvk. 
zespołów regionalnych: 13.40 ..Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Wiersze D.
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Jednym z głównych organizatorów wypoczynku dla dzieci 
podczas obecnych ferii zimowych jest Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. Wzorem lat ubiegłych, lecz na większą skalę, udostęp­
niono dzieciom Poznania i województwa ponad 2500 placó­
wek, w których zagwarantowano rozmaite zajęcia.
Odbywają się one przede 

wszystkim w świetlicach TPD, 
a także w szkołach i klubach- 
kawiarniach. Opiekę sprawują 
wychowawcy i instruktorzy.

Ogółem z tegorocznej, zorga­
nizowanej formy wypoczynku 
skorzysta blisko 140 000 dzieci 
i młodzieży. Biorą one udział, 
m. in. w 12 koloniach zimo­
wych i 41 półkoloniach. Dla 
nich urządzono także 420 ma-

AKTUALNOŚCI
■ Niedawno obchodzona była 

53 rocznica Powstania Wielkopol 
skiego. Z tej okazji w sali Towa­
rzystwa Miłośników Poznania, 
Stary Rynek 10 nastąpi dzisiaj 
otwarcie wystawy poświęconej 
Romanowi Wilkanowiczowi (poe­
ta i uczestnik Powstania Wielko­
polskiego). Wystawę zwiedzać 
można do 12 stycznia w godz. 
od 10 — 13 i od godz. 15 — 18 
(oprócz niedziel i świąt).

B W okresie ferii zimowych 
młodzież szkolna może wziąć 
udział w koncertach muzyki lek­
kiej i przyjemnej, w wykonaniu 
artystów Filharmonii i teatrów 
poznańskich. Tę pożyteczną 
akcję zainicjowała Miejska Bi­
blioteka Publiczna im. E. Raczyń 
skiego wspólnie z Towarzystwem 
Muzycznym im. H. Wieniawskie­
go. Koncerty odbędą się dzisiaj 
o godz. 16.30 w filii nr 5 przy ul. 
Dzierżyńskiego 94 i o godz. 18 w 
filii nr 12 przy ul. Arciszewskie­
go 27. (a)

B Niedawno obchodzili 50-le- 
cie pożycia małżeńskiego pp. 
Helena i Marian Brzeziccy, za­
mieszkali przy ul. Kraszewskie­
go 25. Z tej okazji i my życzymy 
Jubilatom wszystkiego najlepsze­
go! (js)

Nagrody dla lekarzy 
weterynarii

Zarząd Główny Zrzeszenia 
Lekarzy i Techników Wetery­
narii ogłosił w tym roku kon­
kurs na wspomnienia z życia 
pracownika weterynarii. Nie­
dawno jury oceniło nadesłane 
prace i dokonało podziału na­
gród.

Pierwszej nagrody nie przy­
znano. Wśród laureatów znaleź 
li się także lekarze weterynarii 
z Poznania i woj. poznańskie­
go. Dwie drugie nagrody przy 
padły w udziale Ryszardowi La 
skowskiemu z Wrześni i Kazi 
mierzowi Gin tro Wiero wi z Opa 
lenicy. Jedną z trzech nagród 
otrzymał Bogusław Jakóbczyń 
ski z Poznania. Do druku za­
kwalifikowano ponadto m. in. 
uracę konkursową Juliana 
Krzeszowskiego z Poznania.

Nagrodzone i wyróżnione pra 
-e mają ukazać s:ę drukiem w 
*siążce obrazuiącej trudy i 
osiągnięcia służby weteryna- 
-yjnej.

Chrościańskiej; 14.10 K. Szyma­
nowski: „Metopy”; 14.30 Zagadki 
muzyczne; 15.05 Radioferie dziew­
cząt i chłopców: „Trzej muszkie 
terowie” — ode. 6 — słuch.; 15.30 
Koncert rozrywkowy; 16.05 Opinie 
ludzi Partii; 16.15 D. Szostakowicz 
— Fragmenty z III Suity baleto­
wej; 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Koncert 
życzeń: 20.30 „Fala 71”; 20.35 Spie 
wa i gra Zespół „Bemibek”; 21 
W imieniu prawa w służbie społe 
czeństwa: 21.25 Magazyn dla rodzi 
ców; 21.40 Zagraniczny kalej­
doskop kulturalny; 22.10 Poznań­
ski Chór Chłopięcy p/d J. Kur­
czewskiego; 22.30 Po raz pierwszy 
na antenie; 23.10 Przeglądy i po­
glądy; 23.20 600 sekund z Orkiestrą 
Nelson’a Riddle’a: 23.30 Rewia pio 
senek; 0.10 Koncert życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Byd­
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10. 
12.05, 15, 16. 18. 20. 23. 24. I, 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Po jednej pio­
sence; 8.05 Muzyczny tydzień Po­
znania omówi dr J. Młodziejow- 
ski; 8.35 „Socjorama” oprać. Ewy 
Stockiej; 9 Gra wiolonczelista Da 
niel Szyfran; 9.35 Nie ma mąrgine 
su; 10.05 Melodie na rozgrzewkę; 
10.25 Nim się książka ukaże — opo 
wiadanie pt.: „W każdej sytuacji”; 
10.45 Kompozytor tygodnia — 
Gioacchino Rossini; 12.10 Reportaż 
dnia; 13 „Czas dobrych gospoda­
rzy”; 13.20 Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej; (3.40 „Szkoła uczuć” — 
fragm. pow.; 14.05 „Od Cieszyna do 
Olsztyna”; 14.30 Notatnik kultural 
ny; 14.45 „Błękitna Sztafeta”; 15 
Z twórczości klasyków wiedeń­
skich; 17.15 And. ekonom.: 17.25 
Z życia poznańskich szkół muzvcz 
nych; 17.55 Radioexpress; 18.05 

łych form wczasów. Podczas 
tych ostatnich zajęć dzieci 
otrzymują również posiłek. 
Najwięcej jednak dzieci, bo 
aż 110 000 uczestniczy w jedno­
dniowych imprezach noworocz 
nych, wycieczkach, kuligach 
itp.

Jak poinformował Zarząd 
Okręgu TPD działacze tej or­
ganizacji zarówno w Poznaniu 
jak i województwie dołożyli w 
tym roku starań, by wakacje 
zimowe upłynęły dzieciom w 
miłym oraz wesołym nastroju. 
W tym celu wszystkie placów­
ki wyposażono w sprzęt spor­
towy i rozmaite gry do zabaw. 
Do prowadzenia akcji zimowej 
najlepiej przygotowały się, m. 
in. oddziały dzielnicowe na 
Nowym Mieście i Wildzie oraz 
oddziały powiatowe w Koninie, 
Ostrowie, Międzychodzie, Ka­
liszu i Kole.

W sumie na zorganizowany 
wypoczynek zimowy przezna­
czono ponad 1,1 min. zł. Na tę 
kwotę złożyły się nie tylko 
fundusze TPD, lecz również 
pieniądze otrzymane z‘ WKZZ, 
prezydiów rad narodowych i 
komitetów przeciwalkoholo­
wych.

Warto jeszcze dędać, że tra­
dycyjnym zwyczajem TPD dla 
dzieci znajdujących się w trud 
nych warunkach materialnych 
przygotowało paczki z odzieżą, 
bielizną itp. 

* * *
TPD w ciągu całego roku 

wykazuje dużą aktywność, jeśli 
chodzi o dobro dziecka. Właś­
nie to towarzystwo było wio­
dącą organizacją akcji pt. „Kie 
rowco pomóż dziecku”. Na 
ostatnim plenum Zarządu Okrę 
gu TPD wyróżniającym się 
kierowcom w tej, jakże poży­
tecznej akcji, prowadzonej w 
latach 1970—71 wręczono na­
grody rzeczowe. Otrzymali je: 
Zdzisław Nowaczyk z Wolszty 
na, Aleksander Kucharonek — 
Karpicko (powiat wolsztyński), 
Adam Skrzypek — Kurowo (po 
wiat kościański), Jan Zasłonka 
— Szarki (powiat nowotomy- 
ski) i Walenty Wierzchacz — 
Wolsztyn, (a)

Przed zimowym szczytem energetycznym
Okres jesienno-zimowy jest zwykle najcięższy dla energe­

tyki. Szybko zapadający zmierzch powoduje zwiększone zuży­
cie prądu. Poza tym w bardzo szybkim tempie wzrasta liczba 
odbiorców energii elektrycznej. Równocześnie wzrost potrzeb 
jest jeszcze znacznie wyższy od przyrostu wydajności elek­
trowni i przekracza tempo inwestowania w energetyce. Bi­
lans energetyczny jest więc nadal bardzo napięty. Sytuacja 
poprawi się dopiero za 2—3 lata.

Jak nas zapewnił zastępca dyrektora Zakładu Energetycz­
nego Poznań - Miasto. Zdzisław Pawłowski, tym razem obę­
dzie się prawdopodobnie bez wyłączania prądu odbiorcom 
indywidualnym Takie są założenia Zakładu Energetycznego. 
Nie można jednak całkowicie przewidzieć jakie będzie zuży­
cie prądu, jaka będzie w ogóle zima. Nie mniej energetyka 
przygotowała taki program działania, aby w różnych sytua­
cjach jak najmniej ucierpieli mieszkańcy.

Zęby jednak nie dopuścić do drastycznych sytuacji koniecz­
na jest oszczędna eksploatacja prądu w ciągu całego sezonu 
zimowego, (wn)

„Wszędzie śnieg grający”; 18.20 
„Widnokrąg” — Zrodzona w wal- ‘ 
ce — aud. Bogusława Czakowskie 
go: 19.15 Język rosyjski; 19.31 Ze­
spół „Dziewiątka”; 20.01 Wieczór li 
teracko - muzyczny z Poznania;
22.33 Melodie taneczne; 23 Koncert 
wieczorny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM 111: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 na; 7.50 Mikrorecital solenizan 
ta — Seweryna Krajewskiego: 8.05 
Mój magnetofon; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Jego dwie żony” 
— ode. 9 pow.: 9.10 Henry Manci- 
ni poleca...; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Antykwariat instrumentów; 10 W 
stylu country; 10.15 N + T — czyli 
nowoczesność i technika; 18.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Cudzo­
ziemka” — ode. 15 pow.; 12.30 Za 
kierownicą; 13 Na lubelskiej antę 
nie; 15 Nie tylko o muzyce — opo 
wiada J. Wiłkomirski; 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.35 Czas te 
raźniejszy i przyszły; 15.50 Nasze 
premiery; 16.15 Partyzanckie opo­
wieści G. Króla (część II); 16.30 
Jazz lat 30 i 40-tych; 16.45 Nasz 
rok 71; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 „Jego dwie żony” 
— ode. 10 pow.; 17.40 Aktualności 
polskiej piosenki; 18- „I po co?” — 
reportaż; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Książka tygodnia: „Synowie 
ludożerców”; 19.15 Wariacje na te 
maty filmowe; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Blues wczoraj i 
dziś; 20.25 Deutsch im Funk — ję­
zyk niemiecki; 20.40 Gdzie mój 
przebój?; 21.05 Korepetycje tańca 
klasycznego; 21.20 „Cztery orły 
nad nami latały” — rep.; 21.40 W 
rytmie toko-t.iko; 21.50 Opera tygo­
dnia — Zoltan Kodaly: „Hary Ja­
nos”; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Charles Aznavour; 22.15 Po 
wieść w wyd. dźw.; „Lalka”; 22.45

„Od nowa"
w klubie plastyków
Remont Centralnego Klubu 

Studentów „Od nowa” miesz­
czącego się aktualnie w Pa­
łacu Kultury przeciąga się. 
Aby nie przerywać działalnoś­
ci tej placówki kulturalnej, 
kierownictwo Ośrodka Kultu­
ry Studenckiej „Od nowa” po­
stanowiło przenieść sj£ do po­
mieszczeń klubu uczelni arty­
stycznych „Dno” przy ul. 23 
Lutego.

Mimo tej przeprowadzki pro 
fil działania klubu nie ulegnie 
zmianie.

„Od nowa” nadal będzie dą­
żyć do wypracowania atrakcyj 
nych form przekazu określo­
nych wartości środowisku stu­
denckiemu, poszukiwania opty 
malnego kompromisu pomiędzy 
zapotrzebowaniem najszerzej 
rozumianego studenckiego od­
biorcy i najtrudniejszymi, kon­
trowersyjnymi treściami za­
wartymi w programie kultu­
ralnym ZSP. Aktualnie w Oś­
rodku działa 15 grup twór­
czych, z których najbardziej 
znane to: Teatr Ósmego Dnia, 
Galeria i Grupa plastyczna 
„Od nowa” czy też Studencka 
Akademia Teatralna.

Ze względu na szczupłość 
pomieszczeń w tym roku 
wstęp do klubu ,,Dno” mieć bę 
dą jedynie posiadacze specjal­
nych karnetów, (map)

DO REDAKTORA

Przed kilku dniami żona za 
kupiła w Domu Dziecka raj­
tuzy dziecięce za 52 zł, które 
— jak się okazało w domu — 
miały błąd fabryczny wyma­
gający reklamacji.

Zgłoszenie reklamacyjne, 
które załączam, trzeba było

MO poszukuje 
świadków

Osoby, które korzystały z usług 
Mieczysława Kukli, zam. w Po- 
znaniu. ul. Długa 10 m. 3 a, w 
sprawie kupna i sprzedaży nie­
ruchomości, wynajmu mieszkań, 
i kojarzenOh małżeństw proszone 
są o skontaktowanie się z KD MO 
Stanę Miasto, al. Marcinkowskie­
go nr 31, pokój 53, w godz. od 
8—16 osobiście, lub telefonicznie 
tel. 412-804. (na)

Wieczorny kulig; 23 Poezja J, A. 
Morsztyna; 23.05 Collegium musi- 
cum — Operowe mozartiana; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Zespół „The 
Nocturnes”.

WIADOMOŚCI; 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

9—10.05 — „Teleferie” — „Traf” — 
piąte starcie — „Na indiańskiej 
wyspie” — film z serii „Złamana 
strzała”; 16 — Program I proponu 
je; 16.30 — Dziennik TV; 16.40 — 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Lalkowych, Zbigniew Poprawski 
— „Z nami przygoda”. Adaptacja 
i reżyseria — Zofia Lipińska. Wi­
dowisko Państwowego Teatru La 
lek „Tęcza” w Słupsku; 17.40 — 
„Fabryka — sklep — my”; 18.10 — 
„W zielonym obiektywie”; 18.30 — 
„Spotkanie z pisarzem”; 18.55 — 
„Radar” — filmowy magazyn 
wojskowy; 19.05 — Przypomina­
my, radzimy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Charaktery” — 
III; 20.20 — Teatr Kobra — Maria 
Starzyńska „Szafir jak diament” 
— Reżyseria Maria Kaniewska. 
Wykonawcy — aktorzy scen war­
szawskich: 21.30 — „Refleksje”; 22 
— „Tańce na flet i fortepian” — 
próg, muzyczny; 22.25 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.30 — „Cyberne 
tyka społeczna i biologiczna” z 
cyklu „Fantazje cybernetyczne”; 
17.50 — „30 milionów pacjentów” 
— program publicyst.; 18.20 — 
„Planeta Ocean” — film doku­
mentalny; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki — recital 
Nancy Wilson; 20.50 — 24 godziny; 
21 — „Polska — dziś” — (kolor); 
21.30 — „Jego wysokość towarzysz 
książę” — film fab. prod. NRD.

Szpital — fabryka

Pożyteczna symbioza
Szpital miejski im. Strusia i Fabryka Aparatury i Urzą 

dzeń Komunalnych „PoWoGaz” współpracują ze sobą od 
dawna. Przykładów tej współpracy można przytaczać wie­
le. „PoWoGaz” wykonuje dla szpitala przyrządy z zakresu 
mechaniki precyzyjnej (do aparatury monitorującej^ rent 
genowskiej itp.), szpital przeprowadza specjalistyczne’ ba­
dania pracowników fabryki.
Ostatnio, mimo panującej 

grypy, lekarze szpitala miej­
skiego z oddziałów: kardiolo­
gicznego i internistycznych 
wraz z pracownią EKG i za- i 
kładem radiologii przeprowa­
dzili badania specjalistyczne 
układu krążenia u ponad 150 
pracowników „PoWoGazu”. 
Uchwycono kilka wad serca, 
które przebiegały skrycie, wy 
kryto wczesne niewydolności 
wieńcowe, zapewniając prze­
badanym osobom dalszą po­
moc lekarską. Kilka osób by­
ło hospitalizowanych.

Badania - przeprowadzane 
były od 27 października do 22 
grudnia br. i stanowiły czyn 
społeczny lekarzy szpitala dla 
uczczenia VI Zjazdu partii.

Dyrekcja i samorząd robot 
niczy „PoWoGazu” nie tylko 
wystosowały do dyrekcji 
szpitala list dziękczynny, ale 
oferowały na użytek jego pra 
cowników autobus turystycz­
ny, prosząc jednocześnie o ob­
jęcie opieką specjalistyczną

Obłęd biurokracji
napisać aż w ośmiu kopiach. 
Jest to moim zdaniem szczyto 
wy obłęd biurokracji. Rów­
nież pytania sformułowane na 
tymże zgłoszeniu przypomina­
ją raczej ankietę paszportową, 
a nie dokument mający służyć 
poprawie działalności han­
dlu.

Podobnych osiem płacht, 
tylko w jeszcze większym for 
macie, podpisywałem w ubie­
głym roku w „Motozbycie”, 
kiedy wymieniano mi zepsutą 
uszczelkę w samochodzie, war 
tości bodajże 7 zł. Osobiście 
współczuję tym pracownikom, 
którzy papierzyska te muszą 
wypełniać, ale chciałbym się 
zapytać, co zrobiły w tej spra 
wie osoby kompetentne, ażeby 
ten nonsens biurokratyczny 
zlikwidować?

Załączam wyrazy szacunku.
I. M.

Poznań (nazwisko znane redakcji)
OD REDAKCJI: Załączone „Zgło 

szenie reklamacyjne” zawiera; 16 
rubryk, wśród których nie brak 
pytania o miejsce pracy i zawód 
klienta, nazwisko i imię sprze­
dawcy oraz osobliwy punkt nr 13: 
„Żądania reklamującego oraz pro 
pagowany (chyba — proponowany) 
przez niego sposób i termin załat 
wienia reklamacji”. Tak jakby 
klient mógł mieć inne wymagania 
niż posiadanie pełnowartościowe­
go towaru...

Prztyczek

Można ważyć czy nie?
Tak się złożyło, że znajo­

mi odstąpili mi co nieco 
orzechów z zakupów poczynią 
nych dla siebie. Ponieważ nie 
znaliśmy dokładnej wagi to­
waru, poszedłem z nimi do 
sklepu MHD Artykułami Spo 
żywczymi nr 166 przy ul. Het 
mańskiej i poprosiłem ekspe­
dientkę o umożliwienie zważę 
nia niewielkiej torebki. Mimo 
tego iż w sklepie była zaled­
wie jedna klientka i moim 
ważeniem nie zakłóciłbym to 
ku sprzedaży, ekspedientka 
nie zgodziła się na udostępnię 
nie wagi. Przepisy ponoć nie 
pozwalają.

Z tą samą torebką odwie­
dziłem sklep spożywczy PSS 
nr 113 (ul. Chociszewskiego), 
by tam ponowić swoją prośbę. 
Tu w sposób uprzejmy pozwo 
łono mi zważyć moje orzechy. 
Dziękuję!

W domu zastanawiałem się, 
czy przepisy odnośnie korzy­
stania z wag przez klientów 
są w MHD i PSS różne, czy 
chodziło tylko o podejście per 
sonelu. (map)

0^00^13^0^
Czytelnicy — Prezydium Rady 

Narodowej w Poznaniu wyjaśniło 
barn, że Cmentarz Zasłużonych bę 
dzi^ mógł być przejęty przez mias 
to od dotychczasowego właścicie­
la, Parafii Farnej, na początku 1972 
r. Na wiosnę w przyszłym roku zo 
staną podjęte prace konserwacyj­
ne na koszt Prezydium DRN — Sta 
re Miasto. 

dalszej grupy pracowników za 
kładu, zatrudnionych w od­
działach fabryki w Pile i w 
Pniewach, (bw)

Okiem i uchem

Usprawnienie ruchu 
- konieczne

Wiele kłopotów wynika dla 
użytkowników poznańskich 
ulic z obecnego układu komu­
nikacyjnego. Jak im w części 
zaradzić — mówi Lechosław P.

— Jeśli chce się przejechać 
samochodem z Wildy na Ła­
zarz, na Moście Dworcowym 
— miejscu najbardziej w Po­
znaniu zakorkowanym — trze­
ba bezproduktywnie stracić od 
kilkunastu do kilkudziesięciu 
nawet minut. Gdyby władze 
komunikacyjne zgodziły się na 
ruch samochodowy przez uli­
cę Traugutta — pod mostem 
kolejowym — można by zys­
kać wiele. Obecnie na tym od­
cinku Trasy Hetmańskiej nie 
widać jakiegoś znaczniejszego 
działania. Czy niecelowe by­
łoby zezwolenie na przejazd 
— być może ograniczony — 
pojazdów mechanicznych (tym 
bardziej, że wolno tą drogą 
przejeżdżać pojazdom PKS) z 
ograniczoną szybkością? Ile 
czasu się zyska nietrudno ob­
liczyć.

Wysłuchał:
J. M.

sygnaty
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• Pasażerowie skarżą się na kie 
rowców autobusów Krajowej Spół 
dzielni Komunikacyjnej, którzy 
bardzo często nie zatrzymują się 
na przystankach o godz, 5.13 w Su- 
chymlesie — Młyn. Zdarza się, że 
pasażerowie z tego przystanku 
jeśli już jadą to nigdy o godzi- 
nlp 5.13 lecz z dużym opóźnieniem 
np. 5.20.
• Latem br. odwadniano teren 

przy ul. Milczańskiej. po kil­
kunastu dniach zabrakło wody 
w naszych studniach, po którą 
zmuszeni jesteśmy chodzić około 
1 km. Chielibyśmy się dowie­
dzieć — piszą mieszkańcy — kie 
dy będzie przeprowadzony wodo 
ciąg przez naszą ulicę doprowa­
dzający wodę do naszych miesz 
kań.
• W pierwszych dniach Jistopa 

da br. Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Budowlana Usług Zaopatrzeni 
i Zbytu z ul. 27 Grudnia 5 mila 
rozpocząć prace dekarskie w bu 
dyn ku przy ul. Ostrowskiej 194. 
Mimo kilkakrotnych interwencji 
do pracy nie przystąpiono — pisze 
lokator.
• Przy ul. Dzierżyńskiego 134, 

w ramach remontu kapitalnego, 
zakończono przed czteroma mie­
siącami elewację budynku. Nie 
dokończono jednak prac blachar­
skich w oficynie. Brak 2 metrów 
rynny, woda ścieka po murze nisz 
cząc nowy tynk. W nowo budowa 
nych ubikacjach nie wprawiono 
szyb

■... Pobudowanie nowych ze­
wnętrznych ubikacji dla lokato­
rów posesji przy ul. Spławie 87 
ze względii. na inne pilniejsze po­
trzeby remontowe administrowa­
nych obiektów mieszkalnych nie 
jest przewidziane w roku 1972 in. 
formuje Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych — Nowe 
Miasto.

A Zakład Energetyczny prze­
prowadzał w listopadzie br. re­
mont linii i dlatego w mieszka­
niach przy ul. Piwnej i Wandy 
przez pewen czas nie było świa­
tła.A Poznańska Spółdzielnia Mle­
czarska —■ informuje, że 9 bm. 
podłączyła do kiosku mleczar­
skiego na Osiedlu Rzeczypospoli­
tej energię elektryczną.

A Prezydium DRN Stare Mia­
sto wyjaśnia, że w związku z nie 
odpowiednimi warunkami sanitar 
nymi panującymi w ubikacjach 
znajdujących się w parku naprze 
ciwko Izby Rzemieślniczej prze­
prowadzany jest remont, którego 
zakończenie przewiduje się w I 
kwartale 1972 roku.

A Zakład Energetyczny Pó- 
znań-Miasto naprawił oświetlenie 
na ul. Smcłdzinowskiej.

A Niedogrzanie mieszkań w bu 
dynku przy ul. Szamotulskiej 
36—45 było spowodowane chwilo­
wym brakiem opału o odpowied­
niej kalorycznoścl.


